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Roman Xolon1eok1 

O PRUSIE 
==== ...... == .... . z===== 

~a3:t _ ~r~:'!~.' --··-- ?.o . ~!~ .. ~i~le.n po niebie rozpostrze 

1 pod wiatrem wytrwal_e stoi, cho6 pochyło -·-_ ....... --· .... - - - ... _..... . ~ 

~~~-~n.!7?~~ ~~r~~~ _ w _ glebę, tam krwawem tkwiąc ostrzem, 

gdzie więcej samotno§oi niż ojczyzny było. 

~~;~~ ~;ę_z no?,ą _ p~eplatal - oboj~tny, twardy, 

~a~?Y w~az z winem z cza~zy wypiL oalę Letę, 

1 nie miał dla nikogo nio, opr6cs pogardy, 
... - - - ...... - -- .. , .... -

1 serca chore klęski przecinał lancetem. 

Przyasedl On i pokazał zwykł~go ~zlowieka: 

a~?~e~~Y -s~ońoa -p~6rop~sza nie m~al, 

lecz kładł. na każd!j _ ra~ie, jak_śmier6 na powiekach, 

usta czarne jak ziemia i dobre jak ziemia. 

-------------------------------
~r~?a- ~ozumna i wytrwała, która nie myśli o zb1~~~~;u_o~oc6w 

~ tydzień po posiewie, przebija g6ry, nad pJ:!jepaśoiami rzuca 

mosty. 

B..Prua: "Najogólniejsze idęaly życiowe" 
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Myśli wybrane z tw6rczośoi Bolesława Erusa 
------------=--=========================== 

Każdemu łatwiej -we własnym przekonaniu -kierowa6 państwem 

lub armią, aniżeli jednokonną biedką. 
KRONIKI 

Nie myślcie o szczęściu: jeżeli przyjxdzie, zrobi wam nie­
spodziankę, jeżeli nie przyjdzie, nie zrobi zawodu. 

NAJOGOLNIEJSZE IDEAŁY ŻYCIOWE 

Jest .. na dnie ludzkiego serca robak, kt6ry mąci spokojnośó 
świata, wyradza gwałt i wiekowe nienawiści, a nazywa się on 

nieposzanowanie cudzej osobowości. 
KRONIKI 

Życie - to wyścig, kto cho6 na chwilę zatrzyma się.,· sądząc, że 

przeszedł bardzo wiele i że należy mu się wypoczynek, ten zo­

stanie bez miłosierdzia wyścigniętym. 

NAJOGOLNIEJSZE IDEAŁY ŻYCIOWE 

Szukaj przyjaciół między takimi, kt6rzy mają więcej pracy, 

aniżeli sławy 1 zysków. 
EMANCYPANTKI 

Pracę swoją kieruj raczej do tworzenia rzeczy użytecznych, 

aniżeli do niszczenia szkodliwych. 

NAJOGOLNIEJSZE IDEAŁY ŻYCIOWE 

W pracy społecznej trzeba by6 artystką i jak rzeźbiarz lepić 

albo wyciosywa6 z ludzkich gromad posągi. 

EN.t.ANCYP ANTKI 

Sądzi6 powinna tylko chłodna głowa, nigdy gorące serce. 

KRONIIU 

Gdy człowiek powie sobie: klęskom moim jestem ja winien i nikt 
inny - w tej samej chwili czuje się jędrniejszym i bardziej zde-

cydowany. 
KRONIKI 
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SKARBY DAWNEGO GDAŃSK.A 
=---~=---~=--==s---==-

- Stary Gdańsk był miastem niezwykle bogatym w pamiątki 

dawnyoh- ozas6w. Był prawdziwą skarbnicą zabytków kultural­

nych. Nieomal wszystko to splonęl~ lub zagintle w czasie 

drugiej wojny światowej. Hitlerowcy, kt6rzy tę wojnQ rolip~­

tali pod.hasłem odzyskania Gdańska dla niemo~yzny - mniazozy-

11_ w .. swe;t barbarzyńskiej f'urii wszystko to oo było w Gdańsku 

polskie, ale ostatecznym efektem ich poczynań było również i 

zniszczenie niemieckich i ogólnoeuropejskich_ skarbów kultu­
ralnych. 

-Bezocnnyoh akarb6w polskiej kultury 1 sztuki było w 
Gdańsku szozeg6lnie wiele. Bądź oo bądt prze:; tyaiąo lat bez­

mala gromadzono je w .. tym mieście. Tym w1ęooj ubolewamy nad 

ich. stratą i z tym większym sentymentem wapominaID7 dziś nie-
kt6re z n1oh. ~ 

Było na przykład w archiwum miejskim około ,o.ooo ory­

ginalnych dokumentów, dotyczących historii Gdańska i jeg~ 

sejm1k6w polsk1oh od~lJ75 roku. Na mooy Traktatu Wersalskie~ 

g1 m1ały~bY6 - te cenne dokumenty oddane Polsce, ale Niemcy 

najważniejsze akta, szczególnie te, kt6re dotyczyl,7 stosun­

ków krzyżaokioh, wywieźli do Berlina 1 ślad po nick zaginął. 
' - ·~ - - . -.. ~ ..... 

W tak zwanej Bibliotece Gimnazjalnej był do ozaau II 

wojny światowej wspaniały, lioząoy blisko a.ooo sztuk, zb16r 

monet 1 wirle starych polskich ksiąg. R6wnie.ii Biblioteka~Mi.ej­

ska. w Gdańsku założona w 1,91 roku należała d~ najwspanial­

szych księgozbior6w polskióh. Miała 167.000 tom6w, w tym wie­

le najsta:s~yo~_~a ~~;~?ie druk6! i pólskich un1ka~6!~ 

W Bibliotece Kościoła Najświętszej Marii Panny był zbiór 

rękop1s6w polskich, zapoczątkowany w 1413 roku 1 zawierająoy 

wiele bezcennyoh wprost pergaminów• Było tam r6wn1eż przeszło 

st·o po~ski~h .k~~ą~ ~-~I wieku. 

Liczne i niezmiernie ciekawe poloniki z XV 1 XVI stule­

cia zaw:1.erala też Biblioteka Synagogi w Gdańsku, w której po­

nadto znajdowało się wiele arcydzieł średniowiecznej sztuki 
złotniczej ... 
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gin1ly bezpowrotnie te wszystkie bezcenne dokumenty, tak 
ak ~ginęły bogate zbiory bursztynów z gdańskich muze6w, ko-. 
ekcje starych obraz6w, ~redniowieoznej broni 1 innych przed-
1ot6w o wielkiej warto~oi. Skarby tysiącletniego dorobku gdań.­
kich bibliotek 1 muze6w pochłonęła barbarzyń~ka wojna. 

IR/ 
Przeddruk z tygodnika 117 Dni w Polsoe" nr.18 z dnia 6.V.1962/ 

============================================================== 

eotyma 

PODANIE O ZAŁOŻENIU GDANSKA 

•• Wy~zymir zagrzmiał pamiętnemi . słowy: 

"Na u~więoenie wygranej tu bitwy 
Przy ujśo~u Wisły nowy gr6d zaloż~. 
Niech będzie drugą stolicą; niech będzie 
Morską stolio& mojego narodu. 
Jak orzeł ozuwa z gnieźnieńskiego grodu 
nad lacką ziemią, tak nad lackie morze 
Nowy gr6d skr~ydla roztoczy lab~dzie. 
To młode miasto niech się Duńskiem zowie, 
aby w tej nazwie nasi potomkowie 
Czytali wieczne świadectwo zwycięstwa, 
co nas z duńskiego wywołało ciemięstwan. 

"Dziś - lud zawołał z wielkimi zapały -
Spełni się jeszcze słodka \,ola pańska". 
Rozbiegł się - głazy przynosi ••• I wstały 

Fierwsze posady przesławnego Gdańska. 

··==== 
-:c---------------------==-~ ·~-~s~ ~~==========~=========== 

ofdJ.Je 
"Gdańsk, miasto niegdyś nasze - zn cwu nasze" 

. ,J. - M4' (· 1_,-; c. , ... ----=--=---·.- ==--==============::::::=:::::::;,=: -· =.. =.·· :=-·'-· :::..:::= :.%::.l:-..::::.:. ._: ..... ·. łr.J.:;!;...~-- !...,,;; ~ ··= 
; 



ZGADUJ ZGADULA NA X WIEKOW GDANSK.A 
c•===---==--==---------~---------s 

1. Kt6ry kr6l 1 kiedy i po oo sprowadził do Gdańska Krzyża­

k6w? 

2. Ile lat trwał okres krzyżackiej okupaoji? Za kt6rego króla 

do~zl~ _do zrzu?enia nienawistnego jarzma? 

J. W jakich okolioznośoiaoh pow.tala sławna kołysanka gp.ańska 

"A w Raduni krwawa woda" i kto jest autorem jej sl6w? 
.. - - ••• ... - ... 

• - - f --· -- - - - • • - - - -

4. Poaąg kt6rego króla zdobi wież~ Ratusza w Gdań~ku? 
.... . - .. .., -

5·. Jak się nazywała dzieln1o·a Gdańska położona najbliżej Zamku 

Krzyżackiego, zamiea~ka~a prze~ rybaków? 
- . .... ·- - - - - -- .... . - . -

6. Jak wytłumaczy6 pochodzenie takich na~w ulio gdańskich, jak 

Bosmańska, Kowalska, Kołodziejska, R!;eźnicka it.d. 
- .., ·•- I - ' - "" - - • .,.. -

7. Wymień nazwi~ka przynajmniej trzech sławnych Gdańazozan, i 

okre~l .. ~1~~.~· go &ą sławni. 

a. Jaki• s~ najstars~• świątynie w dawnym Gdańsku? 
- . " ....... - . ---

9 • J~~ hf:ln~~em tr"!,d~il ~ię gl6w~;e ~a~wny Gdańsk. 

10. Od oz!go poch?~zi ~a~wa ~~1~;n;~y atarogdańskiej .. !~~~~~~~a? 
&(... . 

11. W kt6rym mie ci• kończyła si~ trasa flisaków przywożących 

~boże do Gdańska.i. 
. .. 

12. W jakim !iabytku historycznym !inalazlo &ied,,,ibę Muzeum 

Morskie? 

13. Ile m1s~kańo6w posiada Gdańsk dzisi~jszy? 
- . - - . ... - - . - .. . - ·-· - -- -- - . - . - ' - . . ... . ... 

14. Jakie miejsce w św1eo1e pod względem wysoko~o1 produkcji 

zajmuje Stocznia Gdańska? 
.. ~ , .... - - ...... 

1,. Jak &ię na~ywa pierwszy polski rudowęglowiec zbudowany po 

wojnie? 
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W~dr6wka po Domach Kultu~y 
~========~==========~===== 

J.est i©h ~og6lem w wojew6d~t,1e 13 => powiatowych 1 miej­
skich, zakładowych i ~p6ld~i~lo~yoh, pra~ującyoh od paru lat 
i od ni~dawna, al, WUil!lystki~ jut ooti ~nao!i~ w swoim środowisku, 
1 ~ao~ynają oddzialywacS na otoo~en1ee 

.. - .;;;,:;' - - ·-
Zapraszamy na&zyoh o~ytelnik6~ do wspólnej wędrówki p_o 

Domach.Kultury, ~obaczymy kto w n~©h praouJo, jakie mają lo-
kale,.oo sami m6w1ą.o swoich kontaktach zo spoleozeństwem, o 
planach na przyszloś6. 

-- - ..... 

=Q,t2 .. J~QW~gt9=wi-~Q~lL~"~~~il=ll=ł!!U/DL.łh12~~!,t. Ną oko b uc1y ..... 
nek na~bardziej okazały,: wielka sala. widowiskową·, .mnóstwo p:rz~-
strztn1, zdawałoby się miejsca_a: miejsca. Ą.J.e to t7lko· pozory. 
W gxunoie r!:ieozy s~ere:g małych klitek, biegnąoyoh w amf'ila:d!iio 
po obu bokaoh sali kinowo- ·teatralnoJ, woale nie apr!óy-ja swo_..; 
bodnej praoye Nie można: np. 6wio~yd na: inatrumentaoh, gdy· 
obok~wy~wietlany jest film, ozy odbywa a1, apektakl:.Nie moli=-

.. : ! 

na toż dwiozycS, ani w ogóle glo~n1ej ro!imawiacSe Groźna1 aa!la--, 
nie pa~aliżuje jakich~ poc~ynań t7lko ~ godzinach pr~edpolud~ 
niowyoh, alo taka plaoówke jak Dom Kultur-3· żyje przecie~ do­
piero po południu. 

Duzo pomieszozenio na dolo zajmuje restauracja 1 kawia~ 
nia •.. Oozywi~oie bardzo potr~tbnc, ale o~a2ami ~ żalem ai~ ID31'­
li, ile np. ~eapol6~ mo~naby tam ulokowa6 ••• 

W .ob1on1j chwili oo~ki,m w głowie PDK jost ~wieżo. otwar-,. 
ty klub - kawiarnia na I piętr~•· Bard~o la.dne nowoozeane urzą­
dz~n1~ lokalu, ozdobione barwnymi malowidłami śoionnymi artyat7 
plagtyka Antoniego Mironowsk:1cgo, ,wieżo o~a~op1sma 1 dobra ka­
wa €oiągaj~ tu codziennie miesmkańa6w Nowego Dworu. 
E~wanie _ w _Klu~il_ P:OK n~l•~- ~o -~obrog~i !on~--··· 

Ktcrowniki1m-'plao6wki jest !mld=us~ aolik. ~- .jut ll I U I/ 
gospodarz tego Domu Kultury otwieran,go a~u.mnio z rosglo~cm'na 
całą P'ol~k~ w r. 1950 a później jakod zapomnianego 1 odaun11tego 
na dalszy plan. Właściwie Dom uaunąl aię z ludzkie~ pamitci, bo 
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nio. sit -taa nie działo. Były po temu takie 1 inne przy~zy;iy. 

Nowy, kierownik „nie analizuje już ich~ Zaczyna. od poozą.tku •.. 

PDK- ~eazoze raz ma azanaę zdobycS ":rzą.d duaH" nad małym mia­

steczkiem. 

Łącznikiem mi~dzy przeazlo~oią i teraźniejazotoią jest 

jed.el'.l .dawny pracownik, Stefan Gieldon, zapalony lalkarz. - . 

Niezal1żnie . od tego. jak sit ukladaj,-loay PDK, ten spokojny, 

cicihJ', al, konaekwentny w działaniu- instruktor ... cięgnie swo jĄ. 

rob@tt .,_. Przeno~n1e .1 doalownie. Niejednokrotnie bowiem przy~ 

darza. m1 -~1, iiamGma oiągną6 albo .. popyoha:6 rowerowlł bap:ż6wkę, 

"kt6rej ~e~~i a1, _~ale ;~~ko!! ~r~;!a~wo. 

PDK w Nowym Dworze prowadzi w tej· chwili 7 zea.pol6w ~ 

tyatyozl\Yoh. ~ 4.- o~wiatowe. / .k~lko. fotoamatorów, filmowe, pla­

stycznt .. 1 techniczne. - to ostatnie k6lko -np • . akupia dawnych 

lalkarz7, kt6rzy uo~-ait wykonywad dekoracje, urzędzenia 

~wietlic, kostiumy, itp./ To jest.jeden nurt. jego prao7. ~ 

Przes kawiarn1t--klubu przewija się. codziennie ponad 100 o&6b, 

kt6rt rpr6buj~ aię. stopniowo woiągn~d do ayatematyoznegt . ko-. 

rz7stania . z takioh . kulturalnych rozrywek-.jak praaa, gr7 klu-

bowe, ał~~~anie warto~o~o~?o~_p~el~k~~; 1 tp. 

-~ ~zec1 nurt atanowi praca azkoleniowa. 04 styo~nia odby~ 

wajl} ait w Nowym Dworze . aystematyozne aeminaria dla kien,wn1-

k6w okolicznych ~wietlic .• Szkoleniem. ob~ęoi zo&tali również 

działacze k.o. ,. m.1nn... 1. z Fańatwowych Gospodarstw Rolnych. 

Poziom.ich Zmienia aię z mie&iąoa na mieMiąo. Roku~• to duże 

nadzie-je. Siła. ich oddziaływania na ~rodowiako muai a.11 

zwitk&z~6. _ · 
• ł I • ł ' 

·łaii~~~!i.!ł~l::IR:!IJiili:l::;2iil•I - zewn9trzn11 · przypomi-.­

na. troohę Nowy.Dwór • . Tet apore gmaasyako, obiecuj~ct wewnątrs 

więkazę~ ilośd użytkowyoh pomieazcsi4 i też woh.j2tc• wielkim 

głos en 1 '1l olidny kap1 talny remon4'- e4 g6r7 do d.olu.. Jrarazit ~, 

robi a11 tylko to i .. owo.na- wyrywki. Do pr.so7 k.o. :przyatoa.o­

wańo - np. zostal7.piwn100 lokalu. Duta sal& na dole może :po-

'mie,016 bijz trudu okolo . dw6ch aetek aluohaozy. Czy bywa ich 

też kiedy tyle? Ot6ż bardzo oz~ato. 
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i:czewski Dom Kul tury pod nowymi rząda1ni Franciszka Domini­

kowskiego i pomagającego mu St. Cześnika postawił na pracę z 

masowym słuchaczem, widzem 1 uczestnikie~. Organizują oni tu 

często imprez~, które ściągają do PDK dużą iloś6 młodzieży, 

o których się potem m6w1, dyskutuje, p1·zeżyw-' ••• 

Na prelekcje przychodzi ogółem młodzi~ż, na przedst~wienia 
dorośli. 

Przy DKK działa doświadczony już kolejowy zeRp6ł teatral­

ny. W ubiegłym roku Franciszek Dominikowski ob(1hodzil wraz z 

nim 15-leoie swojej pracy. Wystawiona z tej okazji sztuka ,vKo­

wal pieniądze i gwiazdy 11 ściągnęła wiuzt.w i przsz kilka dni 

wcir6d braoi kolejarskiej mówiło się duio c uda1zym przedsta­

wieniu, komentując z nieukrywanym pcdz,iwem, jak t0 oi znani 

na codzień koledzy i znajomi potrafili si.ę przedzierżgnąó w 
kogoś całkiem nowego. ~ 

Franciszek Dominikowski jest rozsądnym i zapotiegliwym 

gospodarzem DKK i dlatego n&pewno pozycja kierowanej przez 

niego placówki będzie umaonia6 się aystematyo~nie z miesiąca . 
na miesiąc. 

Zajrzyjmy z kolei do ~Q.~1~rtQwęgq_:Po1;w~Lt1JltY:r.~ __ w._tw1d~,y~t~!. 
Ten trzeci z "kclosówn był już przet:.:.dc.war..y specjalnie z myś­

lą o jego przeznaczeniu._ Jedynym może jego mankamentem jest 

nie bardzo centralne położenie. Znajduje się nieoo na uboczu, 

ale poza tym ••• 

Oddajmy zre~ztą głos jego kierownikowi, Bolesławowi Kuto­

wiń&kiemu. 

Oto oo pifize o kwidzyńskim PDK w odpowiedzi na naszą an­

kietę składającą się z czterech pytań. 

1. Jakie osiągnięcia 1961 r. uwata Pan zn najważniejsze 

w praoy. PDK ? 

2. Czy 1 co zmieniło się w waszym środowisku pod wpływem 

pracy PDK? 

J. Jakie ~ą wasze zamierzenia na bieżący rok? 

4. Która z imprez organizowanych ostatnio przez PDK cie­

szyła się najwiękazym powodzeniem? 
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- Ho, ha Kwidzyn - pisze .Bolealaw Kut~wiń.gk1-- zazwyczaj 

takim . watępem zaczynają si~ art ykuly traktują ~Q o Kwidzynie . 

. 1 --jego .sprawach • . Pow1atoą Dom Kultury jei5t r6wnit ż-. przedm1o­

tem -11oznyoh wypowiedzi pra&owyoh 1 audyc ji radiowych.- Jedni 

go chwal~ a drudzy ganią, jednym ai~ podoba a drugim nie. A 

jak je&t n~?r~wdę _ ~ . ~ 

Nam się wydaje, że wiele rzeczy w Powiato~ym Dcmu .Kultu-
~if) 

ry zrobiliśmy dobrych, wiele 1nnyoh ~praw nam ~i~;udalo, ale. 

nie . zależnie . od wyników, szukamy wciąż nowych rozwiązań. Naj­

ważnie.jaze to, to, że zawsze oo~ nowego w; na~zym domu kul tu­

ry dzieje &11, a to jut m6wi aamo za siebig. 
.• . - - . - - .. -- ~ - -- - - - ... .. . - ·- .. -

Na&zym największym osiągnitoiem w 1961 r. był n1e.rątpl1-

wie.fakt oddania do użytku nowego budynku, p~y~t o~owanego do 

potrzeb PDK. Nowy dom kultury budowal1~my prawie t-r~y l ata n 

wielkim zapał~m i . prm,oigromnym.1 .. trudncśoiam.® Jednak . radoś6 

z .- uzyakanego ~ efektu wynagrodziła w dw6.jnasdb , naizt .. 01erpi1- ·, 

nia. -W tym mie~il@U. ozuj, a1t -zoibowiąman~ &zcz~g6ln1o ierdeo.a­

nie .. podziękowaó tow. Leokadii Grewioz, Dyrekt ~:row1 \łDTJJ, za 

podtrzymywanie naa na duohu w ohwilaoh 2zozeg6lnii oi~żk:ich, 

mwła&zcza wtedy kiedy brakowało nam środk6w na finanaowanie 

rob6t. 

Trudnośoi swoją drogą, a rado~ó ~woją, ale nowy -dom kul­

tury atał a1, trwałYm faktem kulturalnym w środowiaku 1 jak 

może tak mu &łuż7. Wy~tarozy doda6, że przeciętnie około 2 ty~. 

os6b tygod~iowo --~rzew1·ja &1fl przez nairną plao6wkQ. 
... .. .. - . .,,, . ' .. - '. . .. 

Ze wszystkioh prac podjętych w 1962 r. za najważniej~Z& 

uważaII11' inicjatyw, budowy parku 1m. "Ty&iąo1eoia", oram . stalą 

ekapczycj~ rzeźby na wolnym powietrzu w tym parku. Iniojatywa 

naaza została podjęta przez władze miejscowe 1 została zatwier­

dza.na-przez Og6l:nopol-1ki Komitet Obchodu Ty&1iąoleo1a~Pańatwa 

Pol&kiego. .Park zna j'dujo ~ię już w atadiwn zaawan&owaDej reali­

zao j1~ Jakkolwiek całkowity zakrea - rob6t rozłożono na trzy la­

ta, to jednak pierwszy fragment pa:rku, dzi'ęki pomooy &połe-

ozeń5t~a _ ;_ m~~~zi!~r- ~o~~an1e oddany do użytku w ;~pou __ ~:• ___ _ 
-. 

.. - - .. - ' - • & • - • - -· - - - - • -· • 

Ekspozycja rzetby znajduje sit rdwniet ria dobrej drodze •.. 

W tym celu nawiązana wap6lpraca z Wyt~Uł Szkolą Sztuk Plaatyo.z­

nyoh w Gdańsku okazała &i~ szozeg6ln1e owocna. 
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Dziekanat Wydzia.lv. .-Rmetb7 -tej uo~tlni oo~nil naazą iniojaty- .. 

wt jake bardz~ interefiująo, i . wyraził gotowo,d . wapdldzialania 

z -nami w te j Mprawi1. Na p1erw•~7Dl w~p61~ apotkaniu w Kwi­

dzynio.uatalono, to na · tercni1 parku atan:te około-JO rzetb. 

B~d!ł to naj~rawdopodobnioj praoo dyplomowe atudentów. 
- - - ...... ..., - . .. ~ ... - ... - -- -. -· . - ~ -- .... . . -. .. - - - .. - ·- ... ... -

.. -Proce iły kulturalno p:rmeb1ogaj!ł naog6·1 powoli 1-•Hł trudno_ 

do•trzegalne " na~zim t1rodowiaku. -.A.11 wydarzeni~• bes preoedensu 

je&t -.fakt, że na ilkutok dzialalno,oi ro~rywkowo-klubowej PDX. 

aęaj.ednia - re•taurao~·a . PSS mre,ągnowal:a z wieozorkdw 'taneoznyoh, 

gd7ż kw1dz,n1anio wybrali podobne ~mprez7 w bezalkoholowej ka­

wiarni PUK • . 

. - - - Na na•94 anld..ttt o4pow1edz1a·ą :rdwn:loł l&!~~a~=~1Ui 

lil~m:lw~ltiiil i Pu~. 
f . .... - -

--. Za na~•itk••o oe1ągDit018 w 1961 r. - p18:i.f?, nam.ze 
Sztum•.-- uwa..., .. udział .PDX w konkU.rai.i ~Pitkno na;· oodzie·:6.". 

YLramaoh tego .. ·konlat.nu. sorgan1zowalitimy- oykl prelekcji c aztu­

oe plaatyozn•~· -•71l1aso».o-·10 preltlwJi m.1.nn. na tematy: 
"Pla11t7ka W-. Q'01'1~·: 4sioolea 1 ·to~oaqoh", 11t1la:r•mtat pracy ma1arza•t 1 

~Stylo w arol\lttktY.ne•, "11aa1t71ra ·u.i7tkowa", 11Xob1eta w &ztu-

01 cd zarania d~iojd·wn. 04Gąt7 b7l7 11u.at:rówano :przemroozami, 

proleg1:c.t po_:9l\tgi11al a'i,t tak&; .nagraniami s pzyt, ryaunkami 1 

:f'ilm~m • 

. v zw1~mlal. § w7glo•zol\11d. .pr~l@kojam1 .zorganizowano dla 

11luohao~7 4wa konku.:r117 tomatyoz:a.ic związane m plaaty~, jeden 

rysunkowy - p~akt1ozl\T, drug1 tcoret7ozD7 - • zakr••~ malarstwa 

polekitgo. Za p:raw14lowa :ro1&wi4san.ia uoseatn107 kónkurau-otrzy­

mali rtproduk:0~1 obras4w ma1a:retwa polakiego 1. ••iatowege. 
- - - - - - • p -·. ... - .. - • .. - ~ ·- - - • - ' ... - • P• ... -· • - - - I 

. -- W ozae10 organi.•owu70.h p:relekoji urZit\d~ono naat~puję-

oo wyataw7 mAlarlłtWA- 1 ,~a:t:1k1s . - .. ·-

1. Trą .. i.Jldyw:ld~Alno 1r7RJtaw7 plaatyka B. Góreckiego. 
-· 

2. ~y•tawa r,-aunlal.1 malaratwa kdlk:a plaatyoznego. PDK. 

3. Wyetawa - ąau.nkdv i malarutwa 1natruktor6w PDK -

H.Kaz1m11rld.1W10•• 1 t.Rob~Qkiego. 

4. Wystawa grafiki - 1, ~ leo11 PBJI 
- ·- -.... - .... .... ....... ... - . .... ... ~ - .. - .... ~ - .... - ... ... ·- -

- W r amach konkur~u "Pitkno na oodzioA• wykonano częściowo 

remont7 w pom1e•sio•~niaoh 1 na ac11l)J\trs but1.7J>,k:lt PDK. 
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-- D@ - najważnie~&zyoh zadań :PDK w 1962 r. zaliozancy\ m.inu. 

urządzenie .. pracowni technicznej, oraz rekrutację do· ze~poł6w 

PDK młodzieży pozaszkolnej i doro~lyoh. 
---- ... --.... - --· . - -- ...... ·-·- - ---- - ---

W mieście pod wp~wem dzialalnośoi PDK zmienił aię sto­
&umek apoleozeńatwa do pracy oświatowej prowadzonej w Klubie 

-''Puchatek". W. Klubie organizuje ai~ &zereg odczytów 1 &potkań. 

z ludzmi. nauki 1.aztuki. Zorganizowano cykl odozyt6w o tematy­

oe - etnografiozneJ. Prelekcje prowadzi profegor WSP w Gdańsku­
mgr B.J. Bla&zkowaki na tematy: --"Kultura ludzi w··pasterstwi_e" 
"Legendarne &karby Faraon6,. Troi, Hel:lajy 1 Pompei pot:wier­

dzone w odkryoiaoh aroheologicznyoh. : 
--- .• ~.:... --- ---·- - - ··------·--·-- ·------ ·--, ·-....# - .. 

~ ' -
-Najwi,k&zym ~owodŻeniem cie&~ &1~ apotkania z mgr Euge-

nią Kochanowaką, kt6ra oo dwa tygodnie prowadzi imprez~ pt • . 

~Kalejdoakop 11teraok1, &potkania literacki~ wzbogacone &ą re­

cytacjami młodzieży z k6lka żywego &lowa PDK 1 arty&t6w z Tea­

tru Rapsodycznego. W ozaaie trwania imprez Klub je&t przepeł­
niony &luohaczami. _ ... , 

W Klubie odbywają &ię również co dwa tygodnie spotkania 

młodzieży __ zrzesz~f!,e j __ w z~. 
Spotkania towarzyakie organizują także inne organizacje 

jak ZHP, ZNP,. Zakłady pracy. W Klubie można zmrze znalez'6 go-• -

dziwą rozrywk~. Słucha &i~ audycji radiowych, konoert6w z płyt : 

ogląda program telewizyjny, a także można potańczy6 na dancin­

gach, gd~ie P~zygrywa mlodzieżJwy ze&p61 orkie&try PDK. 
• - - .... - • - _ ... - - • - -- -·- • - - - ._ - - 4 ·- • - ·- • 

. Najwiękazym powodzeniem w środowiaku cieszyły aię imprez~ 

zorganizowane przez PDK w ramach "Dni Sztumakiej Wio~ny". 
.. - - -· ··- - - - - -. - - - - -· - . - ... - -

W najbl1ż~zym oza&ie planujemy dwie duże imprezy~ 
- -, - - - # ·- - # -· 

- Finał "Zgaduj - zgaduli - na temat 1000-lecia Pan.twa 
Pol&kiego. 

Pokaz wszystkioh zespołów PDK. 
·~ -. - - .. - ..... , 

~ -- - - -Ciekawą inowaoję, jaką wprowadził u .iebie tiig~=i~gm 
~~t1~R jest powołanie zea:polu lekt or6w z:ł:ożonego .- z ą _o~:Pb, 
kt6ry w.miesiącu kwietniu po~tanowil odwiedzi6 wi~k&żośqr. 
świetlio. z pógadankam1 p:§wiatowymi. Tytuły pogadane~ a. także 

atrakcyjne połączenie ioh z 1nnym1 audiowizualnymi zajęciami 
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:n1aQ"-zapewn16 frekwencje. Oto-niektóre tematy: 
1 -"IJeoz7ffl1' ait pray muzyoe" - Dr .. Grzelczak rozwiązywał w tym 

temacie problemy raojonalneg1. wy­
żywienia, walki ze znachorstwem, . -. 
.;zozepień ooh:ronnyoh oraz stanu &a­
ni tarnego goapodargtw. W&zyiitko -. :po­
ru&zane było w oza.1ie prowad.zonego 
przez wykładowcę koncertu; T.Rosa1 

Poezja na weaoło m 
zabawami kulttiraln71I11 

- R6żne .. ur~ądzenia elek­

tryczne -

1 M. Marini/ z magnetofonu. ·· 

Zb. Dobrzynaki.prowadzil qńiz lite­
raoki, reoytująo wier~ze Konopni­
ok1e·j, Tuwima, Majakowakiego,Za­

luokiego. Potrafił roz~piewa6 ze­
branyoh-&luohaozy np. w Celb·owie 1 

P·oloho wie. Tematem dodatkowym był. 
pokaz działania proqiża. elektrycz­
nego wraz z pieczeniem w nim przes 
publioznot6 ciasta. 

M. Konkel na pomocach nauk.owych wy­
pożyczonych ze ~zkoły tłumaozyl 
działanie podQtawowych urządzeń 
elektryoznyoh. Najwiękize zainte- ­
re~owanie budził magneto~on,-kt6ry 
odtwarza2 natyohmiaAt nagrane ze 
.;luchaozami audycje. 

·- _. . - - -- -

E~ektem tej--akcji je„t wzro.;t frekwenoji na Apotkaniach -
n.p. w.Miroazynie, w maleńkiej świetlioy w kt6rej na pierwszej 
pogadanoe ... bylo 40 0&16b, w tydzień :p6źnicj &potkało aię 65 Oitób. 

W Strzelnie powśtała propozycja zorganizowania k6lka radiowego 
dla mlodzietlf z udziałem młodzieży z pcbli~kiego Miroazyna •.. 

Udał .. ait 6) -wykładowy cykl prelekcji dr Krakowiaka odbywany w 
aamym PDlG Pogadanki "Tylko dla kobiet" oieiuzy:!y się .;talą 

frekwenoją. . l 

Wnioski wypływające z prowadzonej akcji zo&tan~ w pełni 
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zrealizowa~~-• ~r~~~z;~ ~imowym aezonie. 

W poroz.umieniu . s Wydziałem Handl u 1 Wydziałem Kultury 

PPRN w Pucka - Powiatowy Dom-Kultury wras s Dyrektjami MHD, 

GS, PSS, Sp.Mlec~.Ceoh~.Rzemioal, - PKP, · Po~~ty i inne ogloail 

wió&enny konkurs 11Uśmieoh dla w~zy&1tki@h". Mit~~ń@y powiatu, 

a szozeg61~1e miaata maję zgła~za6 ~1 PDX naj~prze~m1ej8ze 

obsługi. placówek rzemieślniozyoh, han~lowy«)h 1 u.alugowyoh. 

Dyrekoje przyłączyły &1~ do akcji b. pozytywni~, gwarantu-

jąc m.inn. ufundowanie nagr6d. Naat1p~twem tej akcji będzie 

majowy dzieti "Kwiatek dla w&zyatkioh". Akojf zakończy impreza 

rozrywkowa na śwież_ym powietrzu. 
.. . - - ·- - ' ...... ~ ,. ·~ 

Pdlroozna ~ ożyw1ona dzialalnoś6 PDK w Puoku wykazala,że 

najwię~~z, frekwencją 01eaz7ly si~ pogadanki: 
... -- - ·- - - - , . 

red. Fr. Walickiego - "Najlep81 pio~enkarze 1961 r. '· 

urozmaicona wy~w1etlan1em pr~~zro~z7 oraz odtwarzaniem na­

grań omawianych pca.tac1, oraz Ind1ań&kiego Wodza Sat - Okh~ a -

•Potkanie literackie, urozmaicone pokaz~m 1ndiań.53k1oh rekwi­

zytów, pokazem tańc6w ' 1 ~piewaniem indiań&kich pio~enek. _ 
.. ~ - - - - .. -

_ Na-pierwaz~j ~ wymienionych prelekcji było 250 -oaób, 

na drugi~J -186._w tertni~ na prelekcji "Poezja na ~eaolo 1 

zabawy kulinarne" w Połchowie było 165 o&6b. 

X 

X X 

Prz1toozone powyżej odpowiedzi na ankietf.1 luźne za­

piski o dzialalno~oi-Pow •.. Domów Kultury obrazuj, i©h prao~ 
·•I 

tylko fr,gmentaryoznia. Nigdzie np,.nie ma mowy o działał-. 

no~o1-poradn1 metody@zny~h, • kt6ryoh każda·ma już do~d du-. 

ży-dorobek; Wyrywkowe uwzględniona ~oatała r6wniei praoa in­

&truktor6w pr~G@~ująoy~h ugory ma~yoh wio&ek 1 o~ied.11. 
·- - ._ ........ -....... ..... .. - ... - - ... - -- ·- ··- -.. ... - -- ... - . . - . - -- - .,,. .. -- ·-- - - - - - ' 

Ale do t~matu t~go będziemT je~zozo wraca6 wielokrot-. 

nie.-.Pierwtzy odcinek "Wędrówki po Domaoh Kultury" ma za za-

dani, z~~~~!~~~!~~ l'!)X ~o_;p~~~~a __ ? ~~wo~ej ~ra~;r. __ _ 

PamiętaJoie, ze Jnformato:rt> jest Waszym ];)iilmłJlh 
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J6~e;t Swatoń 

o batucie dyrygen@ki~j 
•===-----==--~-------a 

Na watępie podkreśl16 tr~~b~, żij oh6rmi~trz dyry­

guj~ bez ~aleozki - batuty, natomia~t kiedy ~h6r wyatępuje 

jednocześnie z ork:leatrą lub aama o:rki(')~tra; wówozałi batuta 

;"~rest potr~ebna. Dy:rygowanie r~kami, ni~ra.1; nawet 1 palcami . 
.. ._ V" 

dużo pomaga oh6rmiitrzom w prowadzeniu ch6ru, zwła~zc~a kie-

dy chodzi o ek~p~eajt, dynamikt, &komplikowany rytn 1 wog61e. 
.. , -

o int~rp!eta©Jt• Kiedy za, chodzi o witk~~s ze•pol7 wokalno -

inatrumentalne i w7l~oznit in~trumentalnt batutn jeQt nie-. 

odzowń11 ' potrzebna, b7 wyAtępująo7 mogli w1dz1e6 ru.ohy dyry­

genta z dodd 'dużej- odleglośoi. Batuta jeiit wla.§oiwie jakby 
~ . 

przedłużeniem Pl:~!~~ _rę~ -~gentadll· 

W dawnyoh latach bywały batuty w~ękQZO lub mniej­

sze bardzo ozdobne, nawet ko~ztowm.~, ~ dr~ewa hebanowego, grub~ 

&ze. lub oienQze, przyozdobione srebrem, zlot~m, kamieniami dro­

goo,unymi a nawet ko~o~ aloniow~. By:ty one przij~howywune w 

apecjalnyoh futerałach. Czy były wygodne 1 praktyo~n, w dy17go­

waniu? Na pewno nie. Batuty tak1Q wi~lu dobrych dyryg~ ntów za~ 

rz~cił@ t·~aktując fe tylko jako i:ynibel "wlad~y dyrygenokiej", 
- .l f ,J 

ozfitO ~r~ozan,- im w prez~ncie za za~ługi, osiągn1~o1a itp. 

Dzit1 zup@łnie znikły te batuty nawet ff ruchu amato:r1ku. 
·--. ... . ··~ ... .. - --· ... _ .. - - - - ... -· 

_ Batuta od dzieaiątk6w lat jeft>t nawet nic paleczlałt .. 

jak kiedy~, ale doalownie patyozkiom r6wn}'1ll, oieniutkim 1 ela-
... - ' '1 , 

ety@znym. Dlugoś6 :OY•a różna zazwyczaj JO - 35 om, a czaAem 

/jut przesadnie/ do 50 om. Na ogól mbyt dluga·batuta u dy:rygen-
"" ... ~ 

ta małego wzrostu razi publ1czno~6 na r6•ni z kr6tła\ w ręku dy-
..... l ,_. 

rygenta wy~okiego wzroatu. 
____ ... _ .. __ - -- ... - ..... ,,_ .... _ , __ 

Sztuka dyrygowania, jak14 obecnie czę&to widzimy, 

powatała doś6 p6źno, bo dopiero w drugiej polowio XI.X wieku. 

Dzi, zawodow7! dyrygent mu.i akońc~~6 wyż~z, ~zkolt munyoznl}, 
,: ~ 

mie6 za ~ob~ przed dyrygentu~ poważne Gtu41a teoretyozne i 

włada6 znakomicie kilkoma in&trumentami. 
- - - • - - -·-~ .,. - - .-- • - - ·~.. - • .,..,. - - .- , - r 

Pierwazymi pionierami batut7 byli Niemoy: Reioh­

hardt 1 Marpurg już w wieku XVIII~ ReiohA.Ardt był pierwazym 
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muzykiem, który dyrygował przy pomocy batuty nie tylko na 

konoerta~h ale też-w operze. Doda6 należz, że to nowatoratwo 

wywołało .. tak wielkie proteaty w dwozeanej praaie,. że Reioh- · 

hardt. muaial zre~7gnowa6 ze atanowi~ka kapelmi&trza. -PrzJ"kład ... 

jego . podchwycili ~ednak inni kapelmi~trze 1 ato&owali dyrygowa~ 

nie batut.Ił w, wap6lczeanyoh orldes.traoh. Weber z poozątkiem 

XIX ... wieku tak aię wypowiedział: . "Nie znam bardziej nieproduk­

oyJne~ praoy, nit .. ap6r o to. jaki inMtrument najlepiej nadaje 

.&ił de .. dyrygowania -licznym zeapol:cm„ Tylko pałeczka .. dyrygenta 

~-taki• jeat moje ~dan.ie. Na czele-orkiestry powinien ~ta6. 

o.zlowieknie.rozpraazająoy ai~ przez wykonywanie partii 1D­

atrumentalne3, 1;0• calkowioie .. poohłoni~ty ozuwaniem nad ze­

społem,·~ c~łowiik., kt6ry będzit _ tylko dyrygowa6 .• Je&t . rzeozę, 

konieczm\, iatnit'.nie takiej Jednoiitki, kt6rej wola ~mu'11laby . 

wgzyatk1oh .. ąkonawc6w~ ąo podporządkowania ai~ jeJ. W takim wy­

padku~ orkieatra nie może by6 zbita z tropu, tak jak nie może 

&ifł to at·~~- z _p~~o~;- ~~an1~tyn~· 

.. - · Zaznaoz76 trzeba, że w XVIII wieku iiltnial t. zw. po- . 

dw6~ny .. apos6b .. dyrygowania.. Syi1tem ten polegał: na ciągłym wap6l­

udziala dy:rygenta - klaweayniaty /prototyp fortepi~nu/ 1 pierw­

szego akrzypka - konoertmiatrza. Za klawe&ynem za&iadal zazwy­

czaj - sam.kompozytor danego dzieła ozy utworu, pilnujący oh6ru, 

a skrzypek Pilnował orkie&tr.,. Cza&em przy wy~onywan1 wielkich 

dziel doohodzil jeazoze gl6wny dy:rygent, kt617 ozęQto . w rękach. 

dzierŻ7l rulon nut 1 tet.dyrygowa26 Ten ,Qpo~6b podwójnego dyry­

gowania pamiętali wybittti kla&yoy wiedeńscy: J.Haydll, W.A. Mo­

zast.1-L.v-. Beethowen. Wykonywano też w ten ,;pos6b wielkie kom­

pozycje- Baoha 1 Handla~· 
·~ -- - ..... -- ... 

-- ~ .... jak wielu irinych kompozytor6w - tak t~ś 1 L.v. Beatho~en. 

odczuwał utµpgódno,6 .. Q;r&temu . dyrygowani~ podw6Jnego przy wykony­

Wal111ł-~ego-utwor6w 1 dlatego atawai przed ork1e1ttrlł 1 dyrygując 

używa2·~takioh · ruoh6w: przy piano zginał &ił at do ziemi a; rę- ·. 

kami dotykał -I>Odlogi,· prz7 ~orte prostował ait gwaltow.nit na ca­

łą wyaokoś6 1 rozkładał ręot na obie ~trony. 
-- _, ..... -._ ~ ··---~--- ~· - .. - . - .... .. ...... ___ _ 

·· Pod koniec XVIII wicku i z poozątki@m XIX wielu &krzyp­

k6w .. wywalczyło &obie._ mie jscit p1erwg.zego dyryg~nta w ~ayatemie 

podw6jnege dyrygowania. Byli to L.Spohr, N.Spin•, kt6rz7 w 
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~ trudniejazych miejaoaoh dla orkiestry dyrygowdi .. ,nnyozkiem ... 

. a -ozaaem, jak J., • .. Spohr, nawet zwojem nut. Dy17gowania am.yoz-. 

kiem . było '1toaowane. też w XIX •· /pod koniec/ 1 w w. XX. w or­
kie·atraoh wojakowyoh. Stoaowali je też Jan-o;Joieo 1 Jan - ayn 

Strauaaowie • 

.. .. - .. ,. '.. Pod koni o -XVII 1 • początkiem XVIII witlku '" Francji 

dyrygent z za klawesynu wlai§oiwie .. jakby . taktowal, bo wybijał 

gło,no o.pulpit.każde.ras w takóie, 3akim grano. Nazywano to 
franouaq metodę taktowania. O pulpit uderzano rQJa'ł lub .. de,, . 

. kr6t~~laaeozkl\, potem w Niemozeoh zaczęto laaeozk~ zamieniad 
na zwoje nut • 

. . W XVI i XVII wieku dyrygent przy klawikordzie /proto­
typ fortepiallu/ prowadził zeap62.· Do prowadzenia używano ru­

chu- głowy, ręki, wybijano takt nogę 1 laaką. Stoao•a?a .byla 
w oh6raoh-ohuatka, ozęato dla lepazej widooznośoi.przywiązana 

do laaki.1 zw6~ papieru lub nut. Dyrygowanie laaką. o dlugo,oi 

do. p6ltora metra 1 o grubo~oi kilku centymetrów było w6wozaa .. . 

bardzo.rozpow&zeohnione.we Włoazeoh. Było to bardz• gl.otine c.y­
rygowanie, uderzano silą o pulpit, a oz~~ciej o podlcg,, tu-

. pano rdwnoczetnie nogami, wymaoh1wano głową, rtkami 1 oałym . 

tułowiem. J.B. Lully znany w6wozaa z templtramentu dyrygenckie­

go tak niefortunnie uderzył &ifł w nog-, .lai'.ką dyrygenok'Ą., że .... 

do.taw&zy zakażenia poatradal żyoie. Niedługo potem o~wiadozo­
no, że dobry zeap62-nie potrzebuje tak glo~nego dyrygowania. 
Jednak 1 obecnie w~r6d naa aą taoy.dyrygenoi, zwlaa~oza Ol"- ­

kieatr.dętyoh, że podobnie prowadz~ pr6by, a niektórzy nawet 
1 występy. 

Wiek ~re dni, to głównie muzyka ko~oielna. Na -ozele -· . 
]Chóru itai kaiądz nazywany magi&trem lub kantarem. Liturgioz­
:nie ubrany dzierżył w ręku paatoral, jako oznakę władzy, a 

1prawą ręką pokazywał śpiewakom ruoh melodyczny utworu. Był 
to op1Qowy spoa6b dyrygowania. Również wykonywłll ruchy paa.to­

·ralem.na rozpoczęcie 1.konieo pie~n1. Częściowo ·zd1!ormowan7 
paittoral. przedo&ta:t aię w XVI w. do zeapol6.w ~w1eckioh, były 

to bardzo koaztowne, ni.era~ ·nawet złote laak:1. 
.. ·-· .. - _,._. - ........ -- - -· - - · -

Rz71:1ianie wybijali akoent7 w ~piewie przy pomooy oku-
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tyok. -.aanclal6w. Grecy mieli przodownika zwanego ko17f'euszen, 

kt6r7 klaakaniem 1 tupaniem podtrz11DYwal ze~p61 w rytmi!•. 
..... - - - --- - - -- - ... -.. . ... ..... ... _.. .,. -- - - .. -· - . 

Oto tyle o batucie dyrygenokillj 1 11poi11obach :prowa­

dzenia zeapoldw wokalnych, instrumentalnych 1 wokalno - in­

atrumentalnyoh przed wiekami. 

J6zef Swatoń 

======= 

Krzyaztof Romanowaki 

!! • • • wyrażam . tutaj . przekonanie, że film dokumentarny a tan o-. 

Wi-w &ztuoe filmowej aż po dzi~ ... dzień najważniej&izy krok na­

prz6d ~· -. Paul Rotha. ". ~ • dramatyczna int er:pretao ja faktów•••" 

- John Grierao•. 
-- ' - - -. - -· . -

Odwieczna t1~knota człowieka by by6 świadkiem wydar~eń, by nie 

tylko wiedz1•6}ale widzieó i alyaze6, pa&ja p:rzyku~~jąoa na 

wiele godzili tłum gap16w wok61 niecodziennego wydarzenia znaj-. 

duje.awe.zaapokojenie w najdo~konalazy sposób po przez speojal­

n1 rodzaj filmu, film_dokum~ntarny. 

VI poprze.dna artykule :por6wnałem "dokument" filmottY /tak 

o tym filmie m6wi2' jego tw6roy/ do publioyQtyki. W naj&zerEzym_ 

zakre&ie tego pojtcia możnaby go określ16 jako filmowe . dzienni-. 

karatwo •... Soi~lej·-rozrdtn1allJ3 kroniki filmową i wlaściw•- dokumen­

ty, kt6ro dziel~ iit z kolei na rozmaite rodzaje. ZawQze jednak 

ma~ do czynienia z autentycznymi faktami, oho6 oo·do &po&obów. 

uzyakiwani.a materialów . woięż jeszcze tooz~ 811 apory 1 po~zoze­

g6lni teeret„07 1 .. tw6rc7 nie il~ zgodni 00 do granic dopu&zozal­

nośoi .1n~cen1zac~i 1 w ogóle rozr6żnienia, oo je&t jeazoze do­

kumentem .. ~_ co __ już __ !abub\. 

U kolebki kina stała dz1alalnoś6 nader podobna do dzi­

aiejazega dokumentu. Wyj~cie robotników z fabryki, przyjazd 
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pociągu-na atacJ~, ,niadanie dziecka itp mogłyby by6 temata­

m1-jak1ej4 prymitywnej kroniki. Stały periodyk filmowy poja­

wil-.aię jednak dopiero około roku 1910 wo Francji, a film do­

kumentarn7, będ~oy ozymd więcej niż tylko rejestracją typu _ 

fotograficznego, powstał dopiero w rok~ 1920. Od tego czasu 

rozpoczyna aię dz1alalnoś6 jednego z największa-eh arty&t6w 

filmu dokumentarnego Roberta J.Flaherty'ego. Jego filmy po­

kazujące żyoie dalekich lud6w, podobne w swym klimacie do 

alawnej wyataW7 "Rodzina Człowieka", były dramatyoznym obra­

zem znagań ozlowieka-z naturę, z przyrodą. Nanµk/Nanook of. 

the North/ m6wi o tyoiu Esk1mos6w,-Moana pokazuje mieuzkań-

c6w Pol:liezji. Człowiek m Aran 1 m6w1 o żyoiu ludzi na niegości~­

nyoh wysepkach w pobliżu Wielkiej Brytanii, gdzie. nie ma nic „ 

pr6oz skały i wod7, w:reazoie Opow~o,ś~_z Lui~jani - to zn6w wal­

ka człowieka z przyrodl}, kt6ra nie oddaje awyoh bogactw bez 

walki. Całe lata.prac~, &etki ty&ięoy metr6w taśmy &kladaly 

aię na te p~epięknt dzieła, podziwiane do dziś na ekranach 

~wiata. ' 

Na&t~pnym etapem była nazkola ang1elaka", a w niej tacy 

tw6roy jak Johll.Grieraon, Paul Botha, Ba.il Wrigth i wielu in­

nych. Ha8lem tej azkoł.y było nie tylko rejestrowanie fakt6w, 

ale oddziaływanie na apoleozeń&two. Ważniej&ze ich dzieła, 

jak Poławiacze tledzi, Ładunek z Jamajki, Nocna poczta ozy 

Morze P6lnoone, aą trwal:.ym rozdziałem w hi.torii filmu. 
-- -

Wielkie zaalugi dla dokumentu ma "azkoła radziecka". 

Bezkompromiaowoś6,saangażowanie polityczne, mi&trzow&two for­

my to oeohy twórczo~o-1 Dzig1 Wiertowa /Człowiek z kamerą, Ki­

no - oko/. Uważał on, że-sztukQ filmową oaiąga aię przez ab&o­

lutnie autentycz_~Y' materiał. i dynamiczny montaż. Ea.tera Szub 

apeojal1zowała ai~ w filmach montażowych, gdzie dzięki wy­

korzyata~iu mater1al6w archiwalńyoh reżyser jest w stanie zre­

konatruowad przeazloś6. Upadek rodziny·Romanowów, Rosja cara 

Mikołaja II, ozy Lew Tolatoj to pierwowzory dzisiejs~ych fil­

m6w montażowych, takioh jak Mein Kampf czy Prooea norymberski. 
-·'!' - - - ._ - - - ...._ - - · - · .. · ···- ... ~ ... _.:::. - - ..... - .... - . - ..-- ""' ·- - ...... - - - - • 

Ze zdobyczy dokumentu korzystali wiele~ twórcy radzie- . 

ckioh f1lm6w fabularnyoh Sergiuas Eisenstein 1 Waiewolod Pudow­

kin, którzy zre&zt~·rozpoozynali s reguły od dokumentu. 
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Wielkim tw6roą dokumentu j e&t też Jori& Ivena, foto-
graf holender&ki, który przy~zedl do filmu po przGz klub fil­
mowy, spotkanie z filmami Flaherty'ego 1 ~zkołJ radzieckiej 
1 wreszcie wla&ną realizaoj t początkowo niemych :pot'em dzNię­
kowyoh filmów /Moat 1928, De -.zcz 1929, Symfonia przem.yalo.wa 
1931/. Od filmów impresyjnych przechodzi do zaangażowanyoh 
politycznych 1 w końou staj e &ię . aymbolem filmu waloząoego o 
postęp 1 iiprawiedliwość społeczną. Dal.ze jego ważnie jaze dz.ie­
la to Borinage, Nowa Ziemia, Zi emia Hi~zpańska, Cntery~ta m1-
11on6w, Tu m6Wi Indonezja, Pierw&ze l ata, Pokój zwyoiqty ~wiat, 
Wyśoig Pokoju, Naprzód młodzieży świata, PiGśń rzek. Zn6w brzmi 
to jak katalog, ale na dobrą &prawg, t o na temat każdego 3 tych 
filmów m?ż~~~1 nap1aa6 oddzielny artykuł. 

Pol&k1 film dokumenta,rny może a.1ię poaz~zyoid niemałymi 
osiągnięo1am11 pokaźnym dorobkiem. WyraAtająo z tradyoji 
"Startu 'L - walki o film &połeoznie użyteczny 1 :pamiętają o o j;1:to .... 
waoh -Grieriiona, kt6ry określił dokument jako "dramatyo7-"" - in­
terpretaoj ę fakt6w" - pol&oy tw6roy odkryli, że fil: nl Qp~ł­
nial &wą społeczną rolę, forma jego mua1 by6 prawdziwie a~ty­
~tyozna ozyli musi umie6 przem6wi6 nie tylko do intelektu nla 
1 do uoz~6 i~ wyobraźni widza. 

Polaki dokument był właściwie tak picrw~zy, że P~~y­
ilzedl jeszcze przed początkiem naszej dzi~iej~zij r~ec ywi~to­
śoi. Czołówka Filmowa Wojska Polskiego działała jut wtedy, gdy 
Polska Ludowa żnajdowała się jeQzozę w sferzo marzeń o przy~­
lm·ŚOi• Po wojni.e dokument pierw&zy zbierał :agraniozne laury, 
pierwszy pokazał, że polaki f i lm 12tniejo i trzebA &ię z nim 
liczy6. Ten rodzaj filmu najszybciej wyszedł~ kryzygu cza~6w 
kultu jednostki /przypominam tu jaką rolQ w naQZYJ:. dokumencie 
odegrał nieodżałowany reży~er Andrzej Munk/ - a po roku 1956 
rozwinął się burzliwie. "Kamera f ilmowa to broń pot.ężniej ,ma 
od karabinu'' - · m6wil na jednym z październikowyoh wieo6w m. ~O­

dy filmowiec Robert Stando, który słuszność .wyoh ~l6w udo­
wodnił jeszcze jako at udent /Miasto, które nic możo zg1ną6 -
:film-kt6ry bez prze&ady uratował od 2:aglady Kłodzko, o:;:;y !la­
prz6d kolejarze! - deoydująoy głoa w dy~ku~ji o kon1eozno$ci 
modernizacji kolei/. Pod kierownictwem arty~tycznym doświad-
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ozonego reżysera Jerzego Bossaka, tw6rcy takich f'ilm6w jak: 

E·ow6dź, .Powrót na Stare Miasto /doświadczeni/ Ludwik Perilki, 

Jarosław Brzozowski, Tadeuaz Makaro~,yńak:1, Sta·n1&law - Motdżeń­

sk1/i młodzi tw6roy. /J.Hoffman 1 E.Sk6rzew~k1, Robert Stando,. 

Jan . Łomnicki, Kazimierz Karaba&z, Bohdan Poręba, Wlady&ław Bo­

rowik, Jerzy Ziarnik, Władyaław Slesioki/ zrealizowali w tym 

czasie - &erię znakomitych filmów, ·bardzo ostrych, krytyo2myoh 

i pełnyoh gł~bokiej niekłamanej troski o sprawy spolt.HH~ftństwa .• 

"Czarna seria"--· to piękny wkład ludzi filmu w nnaprawę Rze~~-

. poapolitej". Ich krytyka uderza tak w zacofanie 1 ciemnotę, 

jak i w zbiurokratyzowane organa władzy wszystkich &zozebli. 

Nie sugerująo latwyoh rozwiązań przed&tawiali problem pod 

osąd widz~ ale tam gdzie było to celowe i możliwe nie unikali 

i bezpośredniej interwencji. Tak np. Bo&&ak i Brzozowaki lika­

zująo w filmie .War&zawa 56 tragedię ja&kiniowc6w XX wieku, 

mioszkająoyoh w ruinach kónkretnego domu w śr6dmie~c1u Warsza­

wy, domagali &ię .. zwolnienia zajętych przez urzędy dom6w miesz­

kalnych, oraz zmiany proporoji funduszy na bud.owniotwo mie&z­

kan1owe i biurowe, a Karaba&z i Sle&ioki w Ludziaoh z pustego 

. ob&za:rg ozy Borowik w J3aragrafie zero przedstawili.przemilcza:­

ne dotyohozaa problemy źródeł chuligaństwa czy rozwoju -prosty­

tucji 1 przez to &amo dali impuls do długofalowej akcji społe­

czeństwa. W takich bowiem sytuacjach nie może by6 łatwych i 

radykaln~ch rozwiązań. 

Mimo, że minął dramatyczny okrea październikowy, to 

filmy dokumentarne o charakterze pośredniej lub bezpośredniej 

interwencji społecznej &ą w dal&zym ciągu pod~tawową grupą w 

naszej produkcji. Wynika to z postawy ioh tw6rc6w 1 ze skutecz­

ności te;j· metody o.ddzialywania na &poleozeńatwo. Ich.forma jest 

bardz.o r6żnorodna - od doraźnej publioy.tyki, jak· Najlepaze ohwi­

le naszego-~cia/ problem nadmiernej rozrodczości/ 1 Koohajml 

dzieoi /sytuacja dzieci alkoholików/ J.Ziarnika, jak Sami na 

świeoie/ dzieci opuszczone/ D.Hallaąin 1 Dlaczego /wypadki­

drogowe t.Jankowskiego/ aż do wnikliwych ~tudi6w namiętności,, 

fanatyzmu 1 zacofania, jak w filmach &talej ~p6łki realizatorii* 

kiej Jerzego Hoffmana i Edw~rda Sk6rzew&kiego 7;ypy na dzi~ 

/hazard na wyścigach/, Pam~tk~ __ z ~lwar_ii/ pielgrzymka do Kal-
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w arii- Zebrzydowskiej/ 1 .DJta c1Jl1ozą B~gą I studium .ekty reli- . 

gijne il ozy ok:ruoieńiitwa 1 nie©zulośoi ~ak Wśrh! ludz..1 Wladył!l--

la!!a ___ s;~a;o~;!~o. (~zi!j~. bez.pań~kieg~ ~~a/_. 

Ale oh.yba· najwięk&ze, 1 . t() :racze~ niecrnzekiwan!, suk~t,~y odn16.al 

polaki .. dokwnent w f1lmaoh po~więOijQ~h bezpośrednio człowiekowi, 

afU'mująoyoh wartotioi humanistyczne. Aut~nty~~~Y człowiek w au.: 
tentyoznym życiu wzrusza i maohwyoa. D@m-s.tary~;l- kol\ięt; J .Łom­
niOk.ie.go mówi.- o przejmującym amutku j;amotneJ ~taroifoit gdzit. 

jedynym za.jęciem . .jest oczekiwanie na nieuohronrJI. tm.1~r6. '1f.-:v-= 
&pą wielkiej nadz~i" B. Poręby pokazuje walk~ lekarz:-7 .e zdro­

wii. Diea~ozę~liwyoh dz1eo1 1 oierpl1wotS6 malyah :paojeDtÓ\'J w 

znoszeniu cierpień; radoś6 zwy©ięi'ltwa nad po·wietrzem 1 ma&zyn~ 
widzimy fL Oblatyw~~ ,_)~a©..h Heleny Amiradżibi; PC!'Waga pracy małych 
dzieo1 pokazana jest w filmie I · k:lfl~:§. Danuty Halladin; YL kr--9,c;µ 

oi~zy Jerzego Ziarnika opowiada. o ze~~ole estradowym głucho­
niemyth, a najsławnieja~y film - laureat wielu nagr6d między­
narodowych, · Muzyka__p.@1 Kazimierza Karabasza, m6wi o próbie or­
kiestry dętej warszawskith tramwajarzy. Wszystkie te fi~my wy­
rażają m1loś6 1 szaoun~k dla ~złowieka. Głębia tre~ci i nowo­
czeano~6-formy idealnie dosto&owanej do t:rećci /~w1etne zdję·-
cia St.Niedbalskiego/ dają w sumie wybitne dzieło &ztuki ~ r.1u­
zykanc:t" obok innyoh filmów polskiego dokumentu wejdę na &tale 

do his~or1; sztu~_filmowej. 

Nieprzemijającą za&ługą polskiego dokumentu jest utxwa­
lenie obrazu Pol&k1, który będzie źr6dlem rzetelne j

1 

wiedzy o 

naa dla przyszłych pokoleń. Olbrzymia szaL'3e .. , jaką daje film, 

uohwyoenie rzeczy najbardziej nieuohwytniej - oza~u - nie zo­

stała zmarnowana. A polaki dokument sięgnął i do historii. 
Tak był.o - Wr2';~,a;iień 19]9 opowiada o tragioznyoh chwilach na­

szej h1&tori1. Mistrzowska rękn jego tw6rc6w Jerzego Bo&łłaka 
1 W. Kazimierczaka pokazał.a lo~ pr@atego czlo9tiekn w te dni. 

~~kw1t2o żyoił Hoffmana 1 Sk6rzew~ki®go pokazuje historię 
odrodzonego Wojska Polskiego--1 „jest również lekojq historii 

dla młodego pokolenia, które nit: mogło pamięta6 jak było• 
...... - .,. _ .... - ... - .... . - - .... . .., - . - - .. - ... 

Polska Kronika Filmowa, która wychodzi już dwa razy w 
tygodniu~.jest jednym z najlep~zyoh tego rodzaju periodyków 
na świecie. Możemy by6 dumn1 z naszego filmu dc,kumentarnegc 



aczkolwiek prawie że go nie znamy. I dlatego właśnie praca. 

nad ~t.$eniem spotkań społeczeństwa z tym filmem jest waż­

nym i pilnym zadaniem dla działacza kultury. 

Krzysztof Romanowski 
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6. Gnelecki O filmie włoskim FAu 
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O. SZTUCE ROZMAWI.AlUA 

----:---:-----------~ 
Celem naazym jeat uczyn16 z rozmowy ill&trument harmo­

nizujący wsp6lżyo1e, aluząoy rozwoj_ow1 -- człowieka, usprawnia­

jący rozwiązywanie jege zawodowych 1 nie zawodowych, osobi­

stych 1 nie ~osobi!tY?h problemów. 

Ale czy latwoś6 1 wdzięk towarzyskiego obco.wania nie 

jest darem, kt6rego jedynym azafarzem jest sama nauura? 
. . ..... ... -- -

Rodzimy aię z więkazymi lub mniejszymi zdolnościami, 

lee ~ tylko. od naa zależy rozwinięcie ich lub zmarnowanie, tyl­

ko od naa, od naa~ej wiedzy 1 umi.ejętnośoi jej wykorzystaniaG 
., - - ...., • I -· _. ,_,,. _, ., 

Do najczęściej spotykanych błędów 

1 wykroczeń przeciwko sztuce m6wio­

nia należy nadmierna gadatliwość. 

Gadatliwoś6 to .- jedna z najgroźniej szyoh wad towarzyskich, 

Nawet najżyczliwsi unikają gaduły, który musi powi~dzie6 wszyst, 

ko, oo mu przyjdzie do głowy. 

Moina zn1enawidz16 człowieka, który nikomu nie pozwala 

dojś6 do słowa, który nie daje posluchaó ani szumu drzew, ani 



az,mran:Lm1. strumyka .• ~ Jest- ja~ granica- wytrzymalośoi, pt 

przekroczeniu kt6rej~aluohan1e ataje 81ę udręlc4. 
- .... - .. - . - .,.. . -.. -- - - " - - ... . ·- -· . - .. _ "" ~ -- .. - --

"Dużo m6w16, a dużo pow1ed3ie6 - to r6żnioa". -. 
Roz,mowa,-kt6ra.-~ .jest :r;ozpaozl1wę„ walkę o zwróoenie- na s1e~ 

bie .. uwagi ilośoię rzucanych słów, nieraz daje efekt prze-
oiwny. - ... . •. : - ) ~· .,:,; . . . . """""' 

Kto m6wi duże, ten ~\uLtym samym nie mówi dobrze 1 

może - lioz76 tylko na jedn~go wiernego aluohaoza ~ amnego 
.... ..... ~...... . ., . 

·· '"· -·- ~Dobro podw6Jnym je&t dobrem, gdy go Jeat niewiele". 

Szacunek budzi o~lowiek, kt6ry ma . duże de powiedzenia, umie. 

m6wi6, ale-w alowaoh -~est. powśoi2'gliw;y. G_d7 sabiera głos, ro­

bi sit ci~za. C.mio•a ~eat każdA jeg, wypow1e4t. 
- ... - ., __ ' .............. - -- - .. -.. .. - ... .... .• ·-- .... - - - -

Na~ W1toe ~ 1ait7wa. al6w ozlowiek umyalow, niep·oradn7 •. 

2arttm motna„ pewiadzie6,. że - im więoe j mówiaui, tym mniej roz-. 

sądku.przypada na katde.twoje a2owo. w gąazozu al6w łatwo aię 
zgubi6 1 tru.«Jae tiasu.k:u °D24ł• 

..... __ ,. ___ .. _,. - -,- ....... -... ~. ·-·- -·---· ..... 

Gadatliwy aam na aiebie nagada. W1ida tajemniot nawet. 

nie pytany • . Zada nieram ból- trwalszy n1ż :·b61 zadan7 nożem, wy-
- ' -/ 

rządzi więoc~ azk6d ni~ człowiek naprawdę złośliwy. 
... • ............. ·~ .... - -··-·... - .... ..... - ... ~-- ł 

Co - najomę~oiaj otwieramy przez pomylk~? ~ Nie znacie 
tej zagadk~- ? ••• _Usta I 

-·· .,, 

Ukrad..ńakie-przyalowie przestrzega: "Młyn miele - bę­
dzie mąka! _ ~.fi~7!t _ ~:~~ - bida będ!;~ I" 

Sztuka„ ro~mowy polega .. m. inn„ na tym, - by opr&e6 ait ~. 

pokus11.powiedze•ia sar6wno niewłaściwej ~eomy, jak 1 wlaści­

we.j rzeczy .. • nie właściwym _ ozaaie. Nie opanował j ęm7)ca ten, ktG 

nie potra~i- go uniert1ohom16. 

Są dwa rodzaje mądrości: 1/ dorzuoi6 w odpowiedniej 

ohw1li błyskotliwy komentarz; 21· powatrzYJllBÓ sit od bl:yakot-
liwego komenta:zan /Sz~i;k1/ 

Dużo powiedzie6 w niewielu alowaoh - to rada dla wazy­

stkioh m6wią.oy~h 1 piaząoyoh. T.o doskonały epo•6i -- na zrobienie 

w rozmowie wrażenia ozlowl eka rkt6ry umie myśle.ó i. działać. 
--··· - ---·-- :.. ___ ... ~ ~" -·- ---- ··--- --~·-- -·. ..... __ 

Bo jaki maaz oel? Czy jest nim w7gadJPli• &it? Nie? 
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Chcesz, ~by. innym było milo w_ twoim towa:rzyetwie -?._ W takiJI . 
I 
J razie pozwól, nie eh oni mówią. Ghoesz zrob16 . dobre ··· wrażenie 1 
. Tym bardziej nie - dopuszczaj do tego, by rozmowa stała się mo-

c. • 
nałogiem, tym bardziej nie pozwalaj sobie na ~długij{[ystanaowe 

j 

. galopy".. Zadawaj sobie._pytanie:. Czy te, oo chcesz. powie dzie6, 
t 

. zainteresuje lub zabawi, spraw1-przyjernnośó lub przyniesie po-

~ żytek innym? Jeśli na to .pytanie nie _ potrafisz odpowie dzie6. . , . 

. twierdząco, to~ zamilcz. Gadanie -pozosta.w tym, którzy musz11 brz~­
~ cze6 z samej potrzeby brzęczenia. 

] 

/Stefan Garczyński "SZTUKA ROZMOWY"/ 

Iskry, w~.f~ 1962. 

--ooo-

Odpowiedzi ZGADUJ - ZGADULI na 10 Wieków Gdańska 
---------------~- .====~=~=- .===~;-------=----------

Jl. Władysław Łokietek w r. 1308, aby obroni6 zamek gdański 

przed zagrażają?ym mu najazdem brandenburskim. 

: 2.. 14~i lat - za Ka~imierza Jagiell?l?-ozyka • 
. 

) • W .. -roku -- 1.308 po rzezi w czasie n.o cy Sw. Dominika 
Hier.on~ ~Derdowski, poeta kaszubski „ 

4. Na szczycie wieży ratuszowej w Gdańsku ustawiono posąg 

Kr6la Zygmunta Augusta w r.1561. 

5. Osiek. 

6-. Od rodzaju praoy .. wykonywanej przez mieszkanc6w •. W wieku XIV 
poszczególni mi&trz owie danego . fachu łączyli . się· ·w ceohy ·.dla 

obrony swych praw zawodowych, ozlo.nkowie jednego cechu za­

mieszkiwali przew~żnie przy jednej uliÓy. 
. ... - .. -· . .. . --· - . - ... -- ,.. -· .. - .. - - ~ 

7. Jan Heweliusz jeden z najwybitniejs~yoh astronomów;.XVII 

wieku, Jeremiasz Falk wybitny rytownik z XVI! w. twórca -
wspaniałych portret6w królów polskich. DokUmentowal swoje 

polskie poch.odzenie, podpisując si~ "Fa:l.k Polonu&". Daniel 

Chodowiecki - malarz, rysownik, a.utor -1lustracji do wielu 
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dziel,. wydawanych w XVIII. wiekue. Kr~yaztof Celestyn Mrongo­
wiuaz -- .. auto;r . gramat yki · j ~zyka. polskiego wydanej w r. 1803 
i śpiewników kościelnych polsko-kaszubskich. Gabriel Faliren­

.heit1 wielki . fizyk . /1686 - 1736/ kt:ó:remu zawdzięozamy·"m.inn. 

u~?~~~~aleniu termo~~t ~ .~--- ~~: 
8. Kośc161_sw. Katarzyny wzniesiony w. XII wieku -przez pomor.kie~ 

go kaięcia ~ Subialawa 1 Kośc162: sw. Mikołaja z XI.II w. założo-
-- ..:. .. 

9 • Handlf'.' :"1 zbożem • . W· XVII wieku przez port gdański wywieziono 
ó~i~ r miliona: t ;on zb .oża • 

.... ·-···-·- ....... __ .... -- .... -

10. O:d wykonywanej w tej dzielnicy nprzer6b:ki " zb oża., kt6r0 fl1-
sacy ... przywi6zlszy do Gdańska. wietrzyli i czyścili p:rzy uży­
o;u lo11at • 

.,._ - - .... -·· -
Przt. Z ~:l_on~ ~ B:itamie. 

2 • W V!;~lkim ~ura~;~ nad Motławą. 
13. O~~ł~ J~o _ t?sięo~ 

14. Pi~~_e __ miejsce 

15>. "Soldek" 

RAZEM 
/wesoło/ 

Gł.ca I 

GLoR II 

Głos III 

Gloa IV 

Głos I 

___,ooo-

DO WIDZENIA. SZKOW !. 
?-?. --=;-~='===-=-. =; 

Ukotozona- jut nareszcie 
ż~u~na., ~~kolna praca. 

...... ... "' -
C~c:s . ~~·:P_0~1e6 o k~opotaoh, 

S~cz~~?i~ na nas wola. 

Jut nas wola ptaszę w górze 
1 szumiące lasy, - ... -· ~ . 

kwietnia łąka, łany zboża 
na _~e~t~?.s~;! czasy. .. ...... -- -
Rzucam miasto. Już mi pachną 
jaśminy, akacje. 



RAZEM 

Gloa I 

26 -

..... 
t 

Nieś na•, -wietrz@ szumią~y,. wesoły kolego, 
jak .wolnych. Rob1nson6w, wpJfc&&t .. przed siebie prowadź, 
Słońc•- nieoh-·nas opali, • ·. gwiazdy niech strzegą, 
gdy nam pod gołym niebem ~wypadnie nooowa6. 

/mu~yka, alb? mruczando/ 

Spojrzę - j&.rankiem, spojrzę wieczorem 
- Z tej -~edl1nowe~ ~. g6rki __ 

Aż oi tu niebo płynie . jeziorem, 

.- oa·le w ~. r6żane - chmurki~ •• 
Gdzie a .. św~loś6. bije, gdzie &i dzień przepada 

prze~ gąazoze, przez wyręby, 
A tam- oo~ -szepce, skarży- sit, ~da r.- • 

międz~ Gtaremi dęb:y. 
-- .. ·- ·1fii. -

Glo• II Qd źywioznego za.paohu lepkich złocistych nitek 
,wie.et a1, .. każda trawka, każdy, na ziemi listek 
Paproói strzępiasto liście rozkłada na.d .. ,moją głową. 
G~7~!_zz~ -m~~u wygląd~ją brunatno 1 brązowo 

G.101 III Czy k.oohaas .b6r? W czerwcowy, skwarny czas, 
Kiedy upałem przypieka południe, 
Chodź ze.mną w mroozn7, tajemniczY, las, 
gdzie~~~ z~~ur~ym ~ ?ie~, jak w c~ł?dilfł studni~. 

Gloa IV Cień jest zielony, ~jak puszysty mech, 
oo pat.r~~ się słońcem w złotych cętek zł.ocie, 
A w zi6l podszyciu cichy wiatru śmiech 
Pochyla dzwonki i bujne paprocie. 

Głos I Słońoe aię wdziera przez drzew gęsty tłok 
i pnie się zdają, jak złote organy ••• 
Szum gluohx płynie przez gałęzi mrok, 
śpiew dziwnie święty, boski, niezbadany. - ,. - -- ... -. - -· .. . - - .... 

Głos II Szumią chorągwie zielone ­
modlitewny, azelestny chorał 
powetańeom W-le&ie uśpionym, 
żołnierzom pochowanym w bor•· 

/muzyka/ 

RAZEM Nieś naa, wietrze szumiący, wesoły kolego, 



Głos III 

RAZEM 

Głos IV 

Gło~ I 

Głos II 

Głos III 

Głos IV 

RAZEM, 

Głos I 
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jak wolnych Robinsonów, wpr ost przed siebie pro wa t. 

Kędy kasz ubska . l6dź pru je f ale 

i srebrna nad nią . łopocze mewa, 

gdzie -. wiohru.podmuoh, oo przebył dale, 

w 2rebcrzystej ... -tafli bruzdy woiąż orze 

i tęsknie śpiewa••• 

Na morze, na morze, na morskie odmęty. 
- - -

Prosto z zatoki Gdańskiej na Bałtyk i z fali, 

Pełnej .. złotych _. bursz.tynów, b ijąo ej o Hel, 

Na morza, na Atlant yk . - i dalej .i dalej. -

Niech z masztów naszych czerwień łopoce 1 biel. 

Koc~ cię, w~elkie, wolne morze. 

Twoje zawrotne, błę_dne drogi, 

S:re~~~yste n.oc-e, 1:rwawe zorze 

1 twych spaenionyoh f al rozłogi, 
·-- .... -· .. . .... _. ..... 

3za~;~oyoh g~ie~nie swe obroże, 

I twoich szturmów . zamęt srogi, 

Kiedy wichura wodę or ze, 

skib wyrzucając białe złogi 

W niebo .. zasnute nawałnicą: 

Kiedy się wichry w pól pochwycą 

m Przewalają się po niebio ­

J~~Psy z łańcuchów wypuszczone ••• 
... .. ...... -.. . .., ~- ' 

Złociste, jasno, czy wzburzone -
O morze Wi elkio kooham ciebie. 

-- ' 
C!~··· Jaki~ diwięk? Kotwicy zgrzyt. 

Głos III 

RAZEM /cicho/ 

- ·~ .. ... -

Czy ko~i~~ już czarownych snów? 

Wiatr budzi się, rumieni świt ••• 

Wię~ - w drogę _ znów~ 

Głos I Nieś nas, Wietrze szumiący, wesoły kolego, 

jak wolnych Robinsonów, wprost przed siebie prowad, 



Głos II 

• Głos Ir 

I 

.IGlos II 

Głos III 

Gloii IV 

··Razem 
/Półgłosem/ 

Głos I 

Glo& III 

Głos II 

Głos IV 

Głos I 

RAZEM 

Głos III 

Głos II 

Gloa IV 
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Oto .. chata .. !•na l:larendz1a ". 
Sos~ęb~ . jej zl~t• ­
wydechują - wonią_- żywio 

Pr~-~~r~w ~ ~ę-~~~~-~ -~­
Bursztynowym. lepem ściany 
domu ociekają. 

Taki tam spokój ••• Na g6r zbocza 
~wiatxa się . zlewa mgła przezrocza 
na ~ s~~~ą zieleń g6r. 

Szumiący z dala -wśr6d- kamieni.- -
w ·alońou . .Sit potok &k:my i mieni 
w srebrno-tęczowy sznur. _ 
Ponad doliną się rozwieaza 
srebrzysto-turkuaowa cisza, 
nieb~ _w slo~ecznyoh skrach. 

Patrzę ze szczytu w d6l: . pode mn~. 
przepa.ś6 rozwarła paszozQ oiomnę -
pat:rzę w dolinę, w dal: 

I jakaś„ dziwna mit poohwyoa~ 
bez brzegu i bez dta tęsknica, -- -· . ~ - . 
niewysłowiony żal.-. /~~zyk~ n~&!r~~owa/ 

Ani się spostrzec - można, jak ten cza• acieka, . 
Jak w nie~ie coraz wo~e~~iej wiecz~~ ~i!_~aczyna. 

W kotlinach mgłą zalanych leżą stawy mleka, 
A z traw, jak siwa broda zwisa pajęoz~a. 

·N;ebo __ jest ~~k~y wyższe i ~-~ś~~=j~~-~ --no~:, 

Gw~azdy strącone lecą w ~ur~aw;• __ ?.~~mieni, 

w_ -~~~':10~ s~?ha~, jak _ głośno _ sp~~~jl\ __ owoce~ ---· 

Tr~~~--- - lato _ ~ię ~~?C~!• _n;~ __ te~~ n;~ _ ~mieni 

Rankiem na paj~ozynia drży spłakana roaa .. 
I stacza &ię P? ~i~~aoh na d6l_b!~ -~~eleatu, 

Sło~oe popod gałęzi~ ~poglą~a z_~~?~~, 

Pu&te ~niazda już wida6 przez gąazoze agrestu.. 



GłoaI 

Głoa II 
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N1~ --- ~ę~~ie~- już leo1e6 w nieb; na ~~~t~~~• 

I zabawa_ ~'w zi~lon~" j~t ~ię nie powt~n7. 

Glo& III Na st~yohQ wyląduj, azc~ęśl1w1e latawce, 

Wracając spod obłok6w po długiej podr6ż7. 

Głoa IV 
/z Przestraohem/ Din-din. Ju• dzwonek na naa wola ••• 

Razem 
/uroozy~cie/ Do zatoki zawija wielki okręt lata. 

/Montaż opracowano na podstawie tekstów F.Kru8zewskiej, M.Ko­

nopn1okieJ , · L.Staffa, K.Tetmajera, M.Zaru.~kiego 1 K.Wierzyń~ 
&kiego/ . 

Mont at >OPraoowany z myślą o zakończeniu roku. szkolnego, może , 

byd WYkorzy&tan:, r6wnież na rozpoozęoie roku 2zkolnego 1 w6w­

czaa będzie nosił charakter wspomnienia wakacyjnego. 

Może w nim bra6 udział więcej os6b, aniżeli 4, ale cztery to 
rn1 · 

nimum. K:r6tk1e, urywane teksty rozbijane na poszczeg6lne 

głos7, WYmagają-&harmonizowania tyoh gło~6w w ten apos6b, aby 

PoozYnająo od pierwszego, który zaczyna ~wrotkę, zawierajęoą 
Pew~\ Całoś6 myślową - glosy QZły w g6rt /zależnie od na~troju/ 

albo w dół, coraz bardziej radośnie, jak ;a poc~ątku montażu, 
ozy coraz dramatyczniej, jak w opisie rozszalałego morza. 

Eugenia Kochanowska 

--ooo-

O: KONKURSIE RECYTATORSKIM SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 

woj.ew.. gdań~kiego. w. 1962 ..r~kltl. ~.l6w kilka . 
- -·- .. _. ......... - ........ ' _.. - - - - - - - - ... - .... 

W lll;Y~l przyałow1a: n Czym skorupka za młodu ~asiąknie ••• • 
O 

Przygotowaniu recytatorów do Og6lno:pol~k1ego Konkursu Recy­

tatorakiego lll;Yślano w Kurato:ril.l!l nieco "wcr:e1fo1e3•. 
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My~lano - to znaczy już w szkołach pod~taw.owyoh wojew6dzt .... 
wa gdaiskiego organizowano turnieje reoytatorsk1o. 
D~ięki-nim dzieci. od kła& pierwszych poznawaiy sztuk, recyto­
wania i oo najwatniejg~o były dopingowano do CZiytania poo~ji 
1 pro~J'.• Tegoroczni. 111.minac:o miały ~zc~tg6ln1e uroczysty oha...;. 
rakter - były bowi~m za w~gl.ęda na t~matyk1 konkursu jeazoze­
jednfł imprezą po~więoc~ dwulzitiitoleoiu ·P'C>l~kieJ Partii Robot­
nioztj •.. 

Now,śo~ą„byla organiżacja el1m1naoj1 wojewódzkich, w kt6-
ryoh-udzial brało tylko 22 reoytator6w, ooenianyok tym razem 
przes dwie komisje •. 

W jednej zaaiedli 8pecjaliśo1: Zofia Niedźwiecka, nauozy­
oielkR-II Liceum Og6lnoks~t. w Gdyni, Janina Goluohow.tka, :Prze.I.."" 
stawioiol Wydziału Kultury WRN w ·Gdanliku, Wi1tytator Kuratoriun, 
F:ranoi~zek Holdenmeye:r oraz wielki_ pr~yjaoiel ml.o.dzieży :para­
jąoe.j .. s1ę· aztuką recytatora~, Waleriań Laohnitt - dyrckto~ 
Teatru.Objazdowego w Gdanaku. 

_Członkowie drugieJ kom1aJ1 wypełnili po brzegi. ~ai, WDTL 
w Ratuazu Starom1e·jakim. Byli te o~lonkowi, k61 żywego al.owa· 
~• azk62 podstawowych~ poszo~cg6lnych powiatów. Młodziei pil~ 
nit słuchała recytatorów wyp11iUJąo im noty na spcojalnic przy-. 
gotowanych kartkaoh-punktacyjnyoa. Do prao7 tej mlodz1tż zosta­
ła pr~ygotowana prze~ instruktora WDTL, Marit Łorażankt, która 
w przystępny spos6b om6wiła kryteriH ocenT rec7tatora. 

.... - - ...... . -·~ - ... . 

Po pr5esluohan1u.grupy reoytatordw, kt6rzy wy~li wy­
&ok~-poziom, Qzozeg6ln1e gdy chodzi o dykoj, 1 interpretaojt. 
utworu, komisja w aklad kt6rej wohodz1l:1 aptJcjaliśoi, dokona­
ła oceny, przyznała nagrody oraz dokonała obliozoń, ilu. o.zlon­
k6w drugiej komisji przyjęło te 2amo kryteria ~OODJ"_~tcyta~?~ów - -·- - -~ ~ .. - - ... . -. 

Okażało si~, że okoLo 70!fo dzieci bio~cyOA udział w tym 
pleb1soyo1e trafnie wytypowało recytatorów do I, II 1 III na-
grody. 

Taki był przebieg Wojew6dzkioh Eliminacji Konkur~u Reoy-
tatoraldego Dzieci Szkól P·odatawowyoh w 1962 r. -- - _, - - - ·- - - ... -
A jakit s tego korzyści? 

- . 
Pe.pierwsze - dobr~e zorganizownnn widownin, zainteresowana 
recytacjami, oraz &tworzenie dobre~ atmosfczy dla recytatorów. 
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Po drugie - -dobra . lekcja poglądowa, dla tych którzy reoytu­
Ją 1 dla tyoh kt6r.zy przygotowuj4 młodzieś do konkur&u, jak 

n~l ~~-- ~rac owa6. 

Po--trzeoie - .Pi.ękna imprez;a, w kt6rej ponad .)OO oa6b - naucz7-
01e11_ i dzieci - przeżyło ra• je~zc~e dzieje bohater&twa ludzi 
waloząoyoh w szeregach Partii Robotniczej o wolno~6 1 apra­
Wiedliwoś6. 

Jadwiga Borawsk 

-ooo-

·~·UR N IE~ 86-oiu 
m--=====-----s-z~=----== 

- -.. - . Stan~lo - ioh do wojew6dzkioh eliminaoji -86 os6b. Przewa­
ża.jąoą więkazoś6 . bo 60 os6b stanowiła młodzież szkolna, wyż-

~ &ze uozelnie - reprezeńtowało . tylko 2 student6w, re~zta to ama­
torzy. Wszyscy byli bardzo dobrze przygotowani i wbrew począ­
tkowym. obawom, zrod~onym po eliminacja~h w tym 1 owym powie-. 
Cie - słuchaczy nie przytłoczyła pesymi.tyozno-martyrologioz­

na nuta tekst6w. Wielu recytatorów od~adło w przedbiegaoh 1 
Proporcja tekst6w tragicznych 1 moonyoh, bohater&kioh jakod 
aarna .. się wyrównała, wywierając w ostatecznym efekcie bardzo 
Podniosłe wrażenie na słuohającyoh. 

-- -- A było ioh bard!io wielu. Turniej wojewódzki trwał dwa 
dni i przez dwa dni młodzież wytrwale asystowała recytatorom. , 
Nie .. opuszczali &ali 1 01, kt6r~y swój wyQtęp mieli już po~a ­
&obę. Uczestniczyli w zapaaaoh pi~knego ~łowa bard~o czynnie , 
punktując prywatnie swoich "faworytów". 

,. - -- ~~~ -~ ... - -

Obok młodzieży obeonyoh było na sali r6wn1eś kilka 
026b spo~r6d grona nauczycielskiego, np. dyrektor Niedźwie­
dzki -~ .·IX Liceum w Gdańaku "ojcował" licznej grupie a.woioh 
wychowanków, podczaa gdy jego małżonka "matkowała'! swoim 
pupilom z Orłowa, jak oo roku ubiegającym si~ ambitnie o 

dobrą lokatę w konkursie. Gdzieniegdzie widziało ilif też 
rodzic6~, a~e raczej były to chwalebne wyjątlci. 

... .. ~ . ... .., .. - . ... 

Sala reagowała na recytacje żywo i bardzo tra~nie. 
Każd7 ~ow7, nieznany, świeży tekat, jak np. doskonała 
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"Lampa . Alladyna n - AnDJ Kowalakie-j, przyjmowany był s oey- . 

wien1em. Jeżeli traf11· ~ię gjlzieś /a ~dar•al1 się te,. nit- ­

stety,-~darzalo/ w.adliwio-postawiony akcent.logio'SJ.7-- brwi 
wędrowały zaram do g6ry, a nosy krzywil7 sit s de~aprobat,. 
Natomia&t przy tekstach, kt6re ~owtarzał7 się po kilka ra~7 -
wyczuwało się, że audytorium pilnie por6wnuj1 1 skrupulat­
nie waży, kto dal lepszą, trafniejsi;, interpretaojt• ... 

-·-- ... ..• . - --.. ... - - - - ·- .... - - - -· . ~ ··- .... .. ....,.. .-- .. - . -- . ... . -· 

- . - Najozę~oiej powtarzał się wieram "Pię6dziesi~o1u" 
Bronie wskiego ., 1 ttPoe zja" tegoż autora, ale ozę&totliwoś6 

ta była jeszcze~względna, tak że nie dala się we znaki ani 
jurorom ani słuchaczom. 

W sumie duża iloś6 wier~zy, m6w1ąoyoh o bohaterstwie 

" . szeregach P·olekiej . Partii Robotniczej 1 :proza uka.zująó'a 
plasty.oz:o.ie głęboki patriotyzm &poleozeńst: wa w okresie oku­

pacji -- dostarczyły słuohao!:om wielu pidnioillyoh wzru~ze:A. 
- ·- - ,,.._ - ··--' - .... . . ... - - - - . - . ' - --·· .. ... 

-A aami recytatorzy ? 17 1·-18 kwietnia to było ich 
wielkie święto. Mieli okazję odczyta6 • twarzy .łuohacmy, 

E-ioh akupionego milczenia 1 z sil:y ioh oklasków, oz7 wy­
brali trafnie tekaty, ozy dali im właśoiw~ . interpretacjt 

1 czy potra~11;_ p~~~~~~~6 i'ali awoją żarlivrnś6. 

O poziomie turnieju najlepiej świadczy iloś6 nagr64 
1 wyróżnień.~ pionie s~kolnym ilośó p1erw~zy~h nagr6A trz,­
ba było zwiększyć do 4, ilośó- drug1oh 1 trzecich de 5'.-oiu. 

Inaczej wyrządziłoby s11 wyraźną kr~ywdt recytatorom~ 
- • - .._ • - "!'" ' -- ' - ... - - .. ... 

Podobnie 1 w pionie amator•k:1m ~ i dl"\l~ i trzeci• 

nagrod~ ~r~~ba b~~o_p!zy~n~6 _r6w~~r~~~n~~ ~x~em_~~~~~~~ 

_ _ Qpr6os 22 nagr6d Komisja Konkursowa z satyafakoję-. 

:przy~nała. 14- wyr6żn1e~. Wprawdzie. jest to. nieoo kłopotli­

we rozpatrywa6 a~ tyle kandydatur 1 toczy6 o nie ~ażart, 
boje,.ale jaka za.to pr~yjemnośd, że aż tyle os6b.m6wi 

pi~k:ną-pols~o~y~nę 1 tak trafnie 1 pr~ekonująoo interpre­
tuje -teksty, że at Wydział Kultury WRN mu~i iiif. głow16, 

kt6ry. ~ paragrafów budzetu U.i\Zo~6 1 .· ab7 ~doby6 fundusze 

na nadprogramowe nagrody. - -·· -:-- __ _ ..... __ ...... - ... _____ .... __ .. -

_ . Do eliminacji centralnych wytypowane zostały nastę-

pujące osoby: -· - -- - -
1. Marcin Idz1ń.ski -· Sopot, 2.Andrzej żurowaki ~ Gdańsk 
3. Joanna Twardow~ka-Gdańak,4.Alioja-Prelcwaka ~ Elbląg 
51. Leszek Skowrońiiki-Gdań2k, 6 .Jan J?atc;~k1 - Gdan~k 
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Z KSIAżx:A; I POEZJ4 W SZTUMSKIM npuc.HATKU" 
========•===~~~~tifi~~~~~s~s~~~~~~~~:=~~=: ~~• 

-· - • ._, -- - - .. - - 0 0 - 0 M ... _ O - -- ... - - - 0 

Okaz~ą do wielu por6wnań 1 wnio~ków staje się wyja~d wt. 
zw. "teren". Modne do nieda.wt;a c:k.:r~śle.nie - np«)lska pord at owa" 

- traoi stopniowo na swej aktualno~o1, gdy polem obserwacji 

dla PUblioysty stanie si~ mie jscrnwa dzialalncB6 kulturalna. 

Nie _jeat -to oc1;ywiśoie'regu?ą, ale na ~g62 chociaż "Polaka 

Po wiatowa" pozostaje nadal •11olską parterc~ą" /bez przenośni 
O czyw1śc1e/, . to jednak zmiar.;J' na lepsze w eye iu kulturalnym 

miast powiatowyohł'· są wyrJu~niejsi·~-
........ _ .... , - .... - ..... ..... , ... ·- - - ~- ·- -- •h-· ... . , 

-- -- ~ Jeden z mych :re1>·orterskich wyjaiidów zawiódł znnie do 

Sztumu. ••• _ Do:pra.w.dJ", doz.naletm-ut1~~~13 zai\k:ot,K·•nia.J «ulwitdzi­

Wszy- Przemiłą. ka.wia:.renkę npu~hat~kw,. Ni@.it·dno ~ iriast wcje­

W6dzkioh mogłoby małemu Sztu..'1low1 pofb.aJgdr~nfo:t6. tu: uroc~ego .. 
10kal1ku., p!rzy.jemnych-· estetyozny©h meb~lkćw, wygo·dlJJCA m.1,k;.. o1: 

k1ch ~fotelik6w_a także dobr~j kaw7 p©dawanej w czarnych, et=. 

ramicznych filiżankach. Mogłoby pog,azd:rca~c16 :rówJJież public~= 

llOśc1 • • • ·-
' 

O godz. 19, oo_- wszystkie mieJs©a były już zajęte. B;r-. 

Walc7_ J•I·uchatkłn :p~zyii~li bowi~m . dużo- wtześni~j, ab7 poslu-

0ha 6~ P·relekoji o książc~~ o:ra1: .reC'lyta~ji utw~r6w IHH~tyckic.h. 

P:roleko.ję .wygłasza mg;r_ Ęug~:oia KDchano,wska, l'·~c.:ytuje Maria 

Kowa16~-~ :"' 1:1~to~--~~a~~~ego ~t~d;a_ Ra~sody~z:c~g~. _ ~ 
- Prelekcja-... podana jest żyw; i -- C1ekawie. Qbj;.erwuj~ sa­

lt,, · na:. kt6roj - przeważ.~ ml©dz:11t .. , Więk~t;cść ~1:u.cha z dueym 
Zaintere:sowani~m •.. Anegdotr, c1~kawostk1 przeplatają siEJ. &.:­

~zeczowym1_ :faktami·. _ UmieJ~tnie- w:pleoicl?JI w: trti ·śó prelekcji, 

Ciekawostka o zlodzie ju. księżtk, ozy :c1uwykaoh .Pi~arza :powo­

duj et że sluohao~e- z oora• więk~~ym zac1ek~w1~ni.em- przyslu­
chu:ą. się słowom prelegentki~ Żywo oklasku~& ~i~kLie podaną 
Poez,j1. A„przeoieJ~ wi~k~f;CH~6- ut,wor6w poetyckich. to.rzeczy . 

trudne, zwl.a:Hz~.t:a dla n1ewyro:b1onego słucha.cza. A jednak są 
doskonale odbierani. Jest- to najlepgzy do,wód1 że .--,umic.jętna . 

interpretacjJt. tekstów.;:1 rztrn~owo a. zaraz;Jl'l l ekko podana w pre.:.. 

lekcja potrafią_ .. wywrzuć.::. duż, wr.!l:żtmio na alucha.ozach i sta­

ją się zapr~ewzeniem rrte.@~~ki" mćwiącej, że w malomiasteoz­

kowyoh ~rodowiskach chwyta tylko szmira. 
.. · -..... - - -- -·- .. 

Je s t rzecz~ dla socjologa intert1smj,ącą, a dla publi-



ąsty-zjawi~kiem.nader op_tymi:.tyązny:m, ze tego typu dzia­
lalnoś6, tego-.t~pu. prelekcja, zórgani~owano nie. od świttn, 
a -w-rama@h konaekwentnit .. pr~wadzone~ akcji Jr.idaj, .. doakona---
1• egzamu 1.:po~walają stwierdzi61, że jeilt to skroIIlll7, alt 
napewno-ważki P.r~yozynck do podnie~i~nia w~r6i &luohaczy, 
:rekrutująoyoh- się p:rzewa:ż.nie .. z kręgów mlodzieą,,, zaintare- -. 

'? 

aow ania ... pięknem, poezją-i k81ą,żlc;ą -. &--Więo tm.rtofo.iami- wp:ra.-

wdzi•- nieuchwytnymi, nieprzeliozalnym.1 w;e. wskatnikaoh ek.o­
nomicznyoh, ale wysokie~ wartości duohowej 1 śwl.atopoglą~ 
dowej. .. . . 

- . -- . ~lowo .. o !•szarej służebnicy ozlowi.eka;" - książce 

trafia do serc 1 umyal6w ludzi _tego apragnionyoli, ńi• zaw­
sze- może_ świadomych, ale świa.domoś6 ... tt~ kon&ckw~ntnio rozwi­
ja i ułatwia tym samym szerokie korzyst~nie z dóbr kultury. 

/BJJK/ 

---ooo---

OSTATNI I .·PIERWSZY KONCERT 

-Mlod~ieżow~-zeap6l teatralny-przy MDK we Wrzeszo~u 
~~rwał ai,-~a-śmial~ próbę-wystawienia sżtuki Stani~lawy 
Flessarowej-lluskat -"Ostatni koncert", pokazującGj młodego 
Chopina opuszcsająoego Warazawę • 

.. - . . -·-·. - ,.. ....... -
... Prz1 wystaw·1eniu tego rodrnaju sztuk zawaze ~ozi nie­

bezpieozeństno przerysowania, niedory&owania, ozy zgol• 
ośm1es~en1a znanej powszechnie postaci głównego bohatera. 

·- :i,. O .... - -- ...,.... - - • - - ,_ - - • ... ,, .... - I .. - • 0 ..... .. • ... -- - • - ......... ·- ... 

~Zesp61:teatralny Młodzieżowego Domu Kultury, k1erowa­
ą prz•~-- Iren~ $mi1leoką, wya~edl s tego niabezpiec2'eńst,va. 
obronną--r~k.E\ dzięki bardzo tra:fncmu obsadzeniu rol::1 Ch_opina. 
OdtwarlZ&ljąc;r rol~ mlo4ziutkiege F17ckA: uozoń IX klaa7 -
Grzegor~ Mr6wo~yńaki nie t7lk• tł grał s wieln} żarliwością, 
przejęciem i zrozumienicm_postaó młodego muzyka, opuszcza~~. 
jąoegi.i dom rodzinny i ojozy~n,, a~o w dodatku jaan~ i udu­
chow1011A1-t•arE,. o wyrazistym profil" pr~ypominal trccht Cho­
pina • jege na-jmlodazyoh lat, oo atanowile Jaki' dcdatkoc1 

atrakc7~~T~ak~en~-~~3_roli. 
Dobrs• obsadzony zo~tal. r6wnież An.drze 3 Żurawski, 

' 
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- dzięku~e- mlo.dzitży'-- za s12.t ,mczu~a. kt6:rym ozywili posta­
oie wywo·lan, j_e j. p16:rtm. z prlitgzl.©·M1 ~ -- _., ._ .. .,., .... ___ --

"~statni koncert" był .za:raz~m ... pie rw~~ym koncertem gry 

tr6.jk1 mlodyoh wykonawo6w. I im i reży~erce Z;e;gpołu, pani. 

I.renie 3mieleck1e~, należy tycrcy6 1 ab17 ~ięgali j~~zo~, czę­

sto. p:o ambitne ~ztuk1.1 woielłllją~ ~1~ w pełne wewz:~trznej 

prawd~ po~tacie - wzbogJ;lcali wla~ne wnętrze. Nieoha~ jednak 
przy tym nie zapominaa,, że szkolna scena ma swoje-wlagne ~. 
określone zadania 1 nie_musi by6 koniecznie prz d»roż~m sce-

ny zawodowej. 

Eugenia Kochanowska 

KSIAŻll o NATRZE, 2.ANCU, MUZYCE/ i. 'UJ1e/ 
==~=~~~~==~==~===~=~==~~~==~~~~~~~~~==~-~~ 

.. -- I 

, 

Stefan Ga:rozyńsk1 - nsztuk~ rozmowz" W-ws 1962.,Isk27~str.aJ.6 
zl.12.,~ .na~. ze.oo.o_, , 

t•./ ' - ,., • - ~ - I 

KsiE\żka -ta -- jak wyjaśnia autor we wstępie -- zrodzi­
ła s1, z . pragnienia przyjścia z pomocą tym ws.%7stkim, kt6rzy 

odozuwajfł potrzebę doskonalenia umiej ~tności .. porczJunie wania. 

sit• -I tu od razu trzeba dodać, że odc~uwaniG takiej potr&e~ 
by jut świadczy o docenianiu waloru rozmowy, .tymcza.sea zna­

czenie książki Garczyńskiego zasadza się, bardziej jea~cz, 

aniżeli na wartośoiaoh podręcznikowych, na. tym, że potrafi 

ona przekona6 nawet zupełnie 11nieuśw1a'1.omic.myoh" 1 zupełnie 
"niezaawansowańyoh", jak ważna jest umiejętnoś6~:prowadzenia . 

rozmowy i .przekazywania swoich myśli, że od umie jętnośoi te~, 

mo~e zaleie6 nasze powodzeni~ w tyoiu 1 a zatem ••• wartoJ pra~ 

cowaó nad opanowaniem tej sztuki. 
_. • - , - ""* - - -• - - • - • - • .. - _,. • .., ~- .. """' .... • .- I 

-Tok wykładu . jeat przyst~pny, żywy. Autor ope:cuje .przy­

kładami . z życia i każda stronica ksi~żk1 ugruntowuje wiar~ 

czytelnika w sluszDcś6. :pr~edlitawianych tez. 
-- ' ~ ,. - - -· .... . ... ·- _..... - - - - -- ... - ... .. - . .. . .... -·- .. - - -

Częśó pierwsza k&ią~ poświęcona jest ror:mowie, spo­

sobowi -- jej pro.wad!łenia 1 prz:y~zynom.. utrudni.ającym tQ sztuk:Q; 
druga ozęś6 m6w1 o a.7sku•j1, trsecia~omawia warunki, które 

trzeba speln16, ażeby by6 dobrym m6wo,. 
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· - ---Kaią.żka ta mua1 -znale~6 się w r~ku każdego działacza 
kulturalno-oświatowego. Każdy powinien zagląda.ó do niej tak 
ozęsto,.,aby.przeJąl się - głoszonymi. w niej twierdzeniami 1 
zaoząl je wo1ela6 w żyoie. 

X 
X 

Mar1ąn Mikuła - ''Kultu,;m Ż;yweg;@ Słowa" - ~-wa 19611 Państw, ~kl.Wyd~~zk*str.22.0 
pakl •... 8,0QO . 

-·-., "lleywania narzędzi.. pracy u~za.u@ . z zasadl"rwazygtkioh. 
:rzem1eślnikr6w. ~ nie uczono- natomiast .. pedag~g6wri - stwierdza 
autor na: ·Wstępie. ~akim narzędziem pra~y dla nauczycieli jes.t 
8łos. + ___ •• • 

- - Podręcznik Mariana Mikuły informuje szeroko., jak nale­
ży_ Posługiwa6 się _ glo:sem, :jak go ko.nBierwowa6, jakie- wykonywa6 
6w1ozen1a, aby zwiększy6 jego r•g_l@e_n~_BÓ" uzależnioną nie od 
In1tśni krtani, .jak sil.a gJ:osu, ~ale . od dżiał:an.ia przepony- 1 
~ię~ni . międzyzebrowyoh. Ten rozdział jest szozeg6lnio - wa.żny, 
b:o ~-jak wykazał ostatni--k.onkurs reoytato:r~ld ":większoś6 reoy~ 
tator6w posiada: oz;ystf!-1 wyrazistą_. dykojt, ale nie u~e regu-
ł 0 waó głośności.. Na. lizozeg6lną uwagf za.;luguje -też -rozdział . 
O Założeniach, :fo~oh 1 metodach pracy w zespole teatru szkol-
nego. _,_ • ._,. , ... ) , T l. J • • t ·-•• ,).~~ ~ J •• J I .J\J, 

Ksiązka bardzo cenna dla wszystkich instruktorów. zespo­
ł6w.teat:rainyoh i reoytatorskioh, no· i ~ oczywiśoie wszystkie~ 
llauozyoi~li. Nakład /8 tysi~cy/ napewno za mały. 

Wacław Gołembowioz 

X 
r X 

Uczeni w anegdocie - W-wa,1962,Wiedza Pow. 
str,3J9·.nakl. 10.000 
zł. 2.5~- · 

~ W.przeciwieństwie do świata artystycznego, kt6ry 
znajduje coraz nowych piewo6tt .1 .. dokumentalist6w, p~ybliża­
jących za pośrednictwem powieści biografio~nych postaci. sła­
wnych muzyków, malarzy, aktorów i ~pisarzy - ludzio ze świata 
nauk~. są stosunkowo mało znani szerszemu og6lowi .• Zna ait ~ ta­
zwisko i wynalazek-, natomiast uczony, jako człowiek z jego 
P:rze życiami., z jego powiązaniami i; epok& i td. pozostaje 
Ciągle nieznany. 
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-- . - Zwię,zl.a, ale bardzo .tre.ściwa antologia anegdot o ros­

maityoh uczonych, g16wn1e chemikach, . opracowana .. przez Wacla.wa 

Golembowio~a - pokazuje.bogatą galerit różnych typów naukow­

ców, odsl.a:niaj~o-ich- śmieszności 1 s2aboiitk1. Lektura .. tej 

książki niejei?c.ego. czytelnika może za.chęci6 do'\Qoszukiwań 

~zczeg6łcwszyoh . materi~l6w o niektórych uczonych, jak np: 
Einstein, o którym szozeg6lnie wiele ane:gdot zaw1e~ oma~ 

wiany wybór _np: --· ____ ·'" .. , ·--- ___ . _:_ ... __ -·.:; ·7 • 1: • .: .,1 

, .. Einste~n- był . akurat z wizytą, . kiedy zaczfil pada6 
de&zcz .• Na -odchodniJ1I1 za-proponowano mu pożyczenie kapelusza, 

ale Ein.stein odm.6wil. _. ,, ... 

- -- - - Po co?-- powiedział. - Wiedziałem, ie .będzie deszcz 
i na.umyślnie nie wziąłem kapelusza. Schnie o wiele walniej 

od moich wlos6w. To chyba oczywiste. 

X 
X X 

Kazimierz Roszko, Jan J3xaun - Pod -Arąrat*'m 1 Kazb.ekier.i 
W--wa 1962, Vliedza Powsz. · atr.17a zl.15 

nakl. 10.000 

Nowy kolejny- t.omik z -cyklu •1Ayśli. srebrno i zl:.ote" 

zawiera. -przyslo.wia:, bajki i zagadki armeńskie 1 gruzińskie, 

zilustrowane przez Szymona,. Kobylińskiego w: stylowy s:po1.6b •· 
Zastosowanie tych publ1kao~1- omawial1śmy- wielokrotnie, pod­
kreśla.jąo.przydatnoś6 dowcipnych i mądrych sentencji we 

wazelkiego tnu programach składanych. 
-- - ... - - -........ - ... -· ·- - .... ,.. - - -- . ... ~ . --

Warto r6wnież zwr6016. ,uwagę, . że teksty gruzińskie. 

w .zestawieniu .. -~ wierszami . wybranymi z wydanej niedawno an­
tologii poezji.- gruzińskiej mogą da.6 w sumie oiekawy~prze­

gląd .. tw6rczośoi starego narodu gruziń&kiego., który już w· 

XII wiek:U wydal s2awnego epika Szota Rustaweli, autora wspa­

niałego ~oematu '~Viteź: w skórze tygrysa". 

X 
X X 
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E.Wodna~owa, G.Slabek, Ł.Szymański - pi~~n1 gpiewa, · 
_w-wa 1962, !:skry str. )2l zl.12.-
~akl. 5.000: ~· 

• ł • _, ... ł \.~ 7'· 

Zb16r ten jest -. znacznie ob8&erniojsz7 . od wydaneg . 
przed-kilku- laty t~miku "Polskie ~ieśni rewolucyjne". ~ema­

tyk:a tego zbioru. została rozszerzo.r.a o pieśDi z lat między­
wo.~ennyoh., pieśni - m - repertua:ru Akademie:kicgo Klubu· LiteraoJa>,­
Artystyozneio .1 . jegu ze&polu e.stradowe.go t!~~e!rwona J.1ataxn1a " 1 

kt6r;r-.w latach trzydzie.ityoh.odegral pcważii.ą rolę w"\popula-~ 

ryza-cji pi.osenki rewoluoyj.n~j-
., • ... ..._ .! .. -· _ .. - - - • ·- .. .,,..,. - -

Są tu . r6wnież-pieśni . ~b~@wszozak6w i pie~ni z okresu 

okupacji. Do każdego tekstu~doląc~cne s~ nuty • 
.. "~ - -~ ... -- - .., .. - - ..... .. .. .. _ , 

Wie~e z tych~ pieśni ukazu.jo się :po, raz.-:p1erwszy " wy­

daniu. książkowym, - oo ~ jeszcze bardziej podnosi wagę tego 
zbioru . niezmiernie przyda:tnego przy org~nizowaniu wazelkie­

go rudzaju akademii. 

•=------c:---~-= 

... ::'CIEKAWOSTKI Z BPŻNYCH SZUFLADEK 

Najwię~szą. w ~wieoie bibliotek.1;-pu.blicz124 je&t Biblio­

teka im. Lenina w Mo~kwie. J~j - kai9go~bi6r zwiększ.~l iłt cJ co 

roku 0600.000 nowyoh egzemplarzy. Biblioteka Eatrudnia 
1400 osób personelu fa.ohowego 1 400·, osób pomocniczego. 

X 

\V da.wne j Polsce wyraz nksia :·1.1· t1Zaywany był w lici;-

bie mnogie-j ttksi~gi ", a .jeszcze woze~nio j do wieku XVI . mó­

wiono Uknięg1", co ma. źr.6dlo8l6w wspólny !!i wyrazem "knieja.". 
Podobnie zresźtą jak rosyjskie słowo kniga, u~raińskie -
kllycha 1 czeskie - -kniha. Ta· zbic~no&ć. słów wskazywała na 

' związek wyrazu "książka" ~ :· ma.terln2.c: u1·ewnianym. Podobnie 
i niemiecki wyraz; Buch /książka/ pochodzi orx Du0ho ozyl:1. 

buk.. Jeśli do - tngo:· dodamy jeszorrn ~a0'iu.i1Ll'' ~10 ·,n 11 :. ~u , ·, 

:franctt.ikie "li vren i. włoskie "libro II o zna c .:u jq,cr . ,") drze·-

wne f.. greckie "bibloa n oznaczające łyko papi.rusowe - ·prr::e­

konamy_ &ię, że· wszrstkie te wyrnzy odsłaniają kartę z et • •• \ 
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- . -W 12.0 rocznicę. śmierci Marii Konopnickiej ustamiono 
jej pomnik. dłuta Anny. l?'iotrcwics ... na dzi1dzif1cu. Domu Chłopa 

w Warszawie, ale opr6oz tej rzetb·y stanie w Warszawie jeilzoz e 
.jeden pomnik Kono:pnickiej, 'była ona. 1:·owi~!r. nie tylko poetką 

niedoli chłopskiej ale rćwniei\ pi.ea.r~ c1:Z:ie~1ij~~ i dzieci z 
oalego_Ja-aju zbierają składki, aby uozoió~~wil~;ulubione j 
autorki. 

X X 
X 

···- .. _.w.maju p:rzy:pada.ją_ nie .. tylko Dni Oświaty, ale .. również 
Tydzień PCK. W. czasie drugiej wojny światowej i bez:pośrednio, 

Po-niej. delegaci Międzynarodowego Czerwonego. Krzyża ... J_edona'.9"" 
ście. tysięcy ra~y-: odwiedzili- obozy ~jetic6w. Kartoteki .. Genew­

skie, mizie. mieści si~ siedziba Cz er.won.ego Krzyża, ~an ot o­
wały .. 40-milionów na~wisk. Do Genewy nade~zlt 58 mil1on6w 

701 .. tyaięoy listów i 347 tysięcy telegram.ów. Z· Genewy wya:ł:a­

no ~ ponad. 60, milion6w listów 1 ekol~- 20 ty~ię;~y telegramów,. 
W .. genewskim baraku .. wypelnicr:ym po brźegi :papierami znajdu­

ją . si~. spisy jeńo6w ze wszystkitll St.alagć-w i Oflagów. ?CK 

ut:rzymu-je. kontakty ze wsz;ystk:tmi u=z~dami w świecie. W p1w-, 
nicach . baraków.spoczywają nadal dckumenty z wojny franc"'skc­
niemieckicj z roku.1870 ~ bywa tak, te do tych dokument6w 
jeszcze nie raz się wraca. 

X X 
X 

Laureatem nagrody teatralnej im. Boya Żeleńskiego za rok 
1961 zostal-Ylojciech. 3ierrion, popula:rny aktor z-nar..y z_ tc:a-. 
tru, filmu 1 - telewiz.ji.. Siemion ze swoim niezwykl~Y!1, je dno­

osob owym przea.st.awieniem„udramatyzo wa:r:ych ... tekstćw ludowych 

p.t. "Malowana wieża" odwiedził mnóstwo wiejskich z~ątkćw 

w całym kraju. 

X 
X 

w wielkim plebiscycie czytelników "Expresu Wieczornego!', 

glosujących na najbardziej popularnogo.,aktora 1 aktorkę 
telewizji najwięcej głosów - ponad 18 tysięcy - otr~ymala, 

Kalina Jędrusik i Gustaw Holoub·ek. \Vyb·ór tego ostatniego 
~wl.aszcża świadczy.~·o tym, że publicznoś6 telewiz.yjna do­

cenia i l ubi teatr poważny i sztuki klaaycrn.n.e • 
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ski, a w przygotowRniu są jeszcze ro~zra K~Aszcw~kie~o 1 
Struga. , 

Muzea mogą by6 dwojakiego rodzaju: ~icgraficzne, albo 
monograficzne. 

Typ pierwszy gromadzi możli.w:te duż!(.i ::lcfó 1•amiątek po 
Pisarzu i stara się odtwcrzy6 mctliwie ~lijfcklaf~ioj atmos­
ferę, w jakiej :powstały dz.ieł.a tw5~·cy; t,yp e.rLg!. kład?:ie :r:a­
Cisk na naukowe zilust::i:."c·wanie tw.Src7.cśc! pisarza 1 grcmadzi 
nie tylko wszystkie jego utwory, p:rzek1ac.y ich :ca języki ob0e, 
ale również opracowania krytyczne. 

-oco-

T ~tr w terenj e 

Dzi6 grnją Szekspira ••••.• 
- . --·---- ~·---- -=--=- ·::,:: .. ---·-·---·-

Widownia -t..f'atr'U jJrJ.. Jn:!'a cza w El'cl~gu jest wy­
Pełnio~a do ostatniego mis~s0R wić2ami - sp6ldzielcam1 ze 
3P6łdzielni Meblar2kic~ im . M~rc~lewakiego. Na Rali nie wi­
da6 jednak e±ektri~ych t~9let. Przewa~nie są to ludzie w 
6rednim wieku. Na wicl~ ~wa~~aot malu~e się wyczekiwanie~ 
Podniecenie. Hcenie gwH~, •• ,. Nagle twlatł.a gasną. Kux~ty:ca, 
idzie w g6rę. Magia bajeozn~e kolorcwej scen~rii ko~edii. 
Szekspira zaczyna dzinł.ać •••• Zac.:7.yna s!ę sr•ektakl "Weso­
łych Kumoszek z Winda o:rou". 

Moi sąsiedzi, Moria i L~dgard Sa~naocy , są po­
chł.onięci narastającą intrygą. 8pec.yficznie i po swcjemu ••.• 
Bez uśmiechu, bez oklasków i afirmującego gestu. Są jedr:ak 
bardzo skupieni ••• 

Inaczej ich sąsiadka, Stefania Kabaszewska, kt6ra 
jak zawodowy klakier prowokuje iLny0h do oklasków. '~is, biGI 
b:rawol" - naśladuje widownia P. Stef'ar:iQ. . -

- Ta nowa publiczno~6 teatral~~ - m6w1 urocza 
I\Ia.ria St.unrt - Halina Kosznik, wspcmir.a~ąc .z-tszloroozny 
Festiwal Teatra.lny w Wejherowie, z ktąrą spotkaliemy się po 



spekt.aklu, -.pe.zwala nam.za:pc:mnie6 .o troskach 1 mordędze, 

niem:.ikn:io.t~!- pr·zy naszej. :praoy w terenie. Gdy patrzę na 

l~y kt-liet, p~ze.jęty©h moin. tragicznym, scemi©znym losem, 

cheg~. nJ.. ni~ ~twnie.ć za::pł.akaó. Ale to już z ludZ:kiego wzru­

szenia8 :Qtg; w.la.śr.ie jest moja najwspanialsza nagroda! 
- .., ... - ... .,.._ - .. - - - - -

P:t"7:yjeżdż.ajoie do naa. jak najczQ:śoiej. Cale życie 

czekałam, wnż9cy, .. ohc:-6: -~az przed t.mierc.ią zc"taczyó teatr" -

to. el:cwa 65 letnie.j z.©r..y rolnika s:po:d Vl~ jhe:rc w.a mcbiliz.u­

ją rru11a.1 śJ.Y si.~ "ro~klejam." niekiedy • .Prcstuję grzbiet i 

zaczynam. życie cd:nc-wa - śmieje się Kaz;Lmierz.Rcwiński, fi-

lar "charakte:rystyozny- 11 ~3:~cl:1~- ~·~~~z.r~lJ.:~v-~r .~eat:ru 11Wyb~zeże 11 
• 

.. - ....... ~,~· 

3L.łłffiienne są tó wypowiedzi ~ar6wnb aktorćw, jak i 

widz6w, któr~.y .. "wal.~" do teatru w najbardziej odległych 

miastach, r.:iaste~zlcach .. 1 wsiacł:. r.aszcgo województwa, zaJ?O­

t:rzebowa.nie bowio~ n~ teatr w te:renie jest olbrzymie • 
.. ._ , • .., - ,.. ,.,,a ._. ,....,, ,,. _ .. ..,. a , 1 ,.. • ., - - ' --.,,, ' • -- .-

Zjawisko to zaobserwowałam nie tylko w Wejherowie, 

w cza~ie odbywającego się tam zeszłorocznego Festiwalu 

Te~tralne go. 

Tak było w sali teatralnej Prusińskiego w Wejhero­

wie, "P~fkającej" w.prost od natłoku widzów • . T~ było w El­

bląg:~, czy też ost~1.tnio w S,ztumie, gdzie kierownictwo Pow. 

Domu Kultury zorganizowało ·t:rzy przedstawienia "CifJżkioh 

czas6w 11 l11ichaln Bałuckiego dla mlodz-ieży szkolnej, pra­

co~mikćw ·· okolicznych PGR-ów i uczestników tegorocznej "W: 3-

ny Szturr:.skiej", dla których te teatralne przedstawienia były 

najwię,kszą atrakcją, ng~1oździem" impro:: tegorocznej Wiosny 

Sztumskiej • 

M6wili o tym. wzruszająco na spotkaniu z aktorami i. 

kierownictwcn. w Kawiarni PDK "Puchatek" nie tylko-- przewodni­

czący ~ Prezydiun l?Rll Czesł.aw~nuda 1 kierownik Wydziału Kultury 

w sz.tumic, Czcsl.aw··Ylieczerzycki, ale 1 przedstawiciele~ spo­

leczo~stwa sztumskiego, wdzięczni organizatorom za artystyczne 

prze±ycia 1 wzruszenia • . ·- . ... ·- -- ......... 

Kierownicy wielu plac6wek kult~ralnych i Domów Kultu­

ry wojew6d.ztwn gdańskiego potrafi11-pok0r.a6 r..awet nnjwiększą 

:przeszkodę w z as paka janiu głodu teatralnego u masowego nidza,. 

a mia.r.owicio poradzili sobie z brakiem zal teatralnych w tere-

nie. 
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Ma:ryZJ.owych , Sztutowie, or::_y D:cew~~c,y/ dowotonie ~utc:us2r1i rd­

dz{w r..a p:r-z ecstawienia z ce.e,ulor:.yrh wsi i c~w.cl, c1~3= :r.iiasteczc1 

k ~ z adow oleniu wszystkich tcat~cma~~w i akto~6w. 

Julia Ziegcnhirte 

====== 

Niezapomniany dzień lJ ma ja 
==========~===;=====-~=----

Z okazji Dnia Działacza Kulturalno-Oświatcwego wzięłam 

udział w uroczystościach zorganizowanych vrnp6lnie przez Do­

wództwo Marynarki Vvojennc j i \Yoje w6 d::ki Wydział K'..1lt t~ry i r:;u­

szę powiedzie6, że .. ·dzicń ten r:ostunie mi ·długo w:.,,r,;.l.:1ięc i~ 

Było pięknie, serdecznie i zarazeo I)Od.nioślc,srrnjsl:o i uro­

czy~cie •. ~;~ _ ~zęsto tra~iują _~i, ~akie okazje . 

W liczbie około 200 ocób wyruszyliót\Y rrmkicm na \'/ester­

plntt e i aby złoiy6 hołd bohntc rskim obro~cc~. Kaidorazo~y po­

byt na Weste rplatte ~lęboko mnie wzrusza, ~ywolujc bowiem z 

pn rnięci · · c ałą gro~ę _ w_? ~ny '· ~dór~ tu G~Q 1•03:po0.:::ęJ:a .... 

Podnioslo-mclćlncholijny nnotrójł któremu uleElić'my 
\ 

wszyscy w czasie wspomni eń, j akie snuł jcdr:n z uc::estnik6w 
( 

tamtych tragicznych i !3arazem b ohaterskich dni - ulotn.ił nię 

w autoka,rach, które zawiozły nas do Gdyni. P:czoLliad,my się na 

okręt :Jzkolny Marynarki \loj enne j 111::.kra ". Już nnc tu w.szystk o 

interecuja, już co ciekawsi zagląda ją w każdy l(c:1:t, zemo c jono­

WDni, te.to okręt wojen~y. Nie s t ety, deczcz i mgła zouszają 

nas wkrótce do zejtcia pod pokład. Ale eto niezadługo i Hel. 

Z okrętu nieomal biegiem na obiad . Sal a czysta, ładna, 
obsługn s:p.r"avma i szybka. 

Po obiedzie w sali kinowej akademin. Uroczyste p1·zemó­

wienia, wręcz'anie nagród. Jeden z':1 drugim, jeden za th„ugim 

zasłuże~i na polu upows zechniania kultury dzinłncz(?.naszcgo 

wojewóclztwa odbierają na gro dy i rise.rr.1:c pcch:,iękc~nmiu z rqk 

Dyrektora Załuskiej, przedstawicie l ki Mi.nistcrstwn Kultux·y i 



Sztuk1 ... bądń. Z--:rąk P:rzewcdni~ zą~ego Vlojewódzkiej Rady Naro­

we j 1 Piot:ra Stolarka. 

Swiadomośó, że w uroczystości tej uczestniczą i kie­
rownik Wydziału Kultury KC-PZPR, V!incenty Kraśko, Sekretarz 
Propagandy IDV Tadeusz Vłrębiak i Wice.:przewodniczący ·WRN, Ber­

nard Szczęsny,oraz prz-edst.De:paxtamentu Pracy Kult.-Oł-w.i­
Bibl. -M.K.1 Szt. - nacz. Wyszkowski, ałowem wszystkie o~oty 
:powiązane--z naszą .. praoą, stojąr.a na czeJe - :podnosi jeszcze 
bardziej temperaturę chwili. 

Niekt6re działaczki Ill§tją łzy w oczach ••• Wszyscy 
zresztą bez wyjątku są wzruszeni, że oto dostrzega si~ i 

docenia ich pracę. Że widzą ją na g6rze, mimo, że terenem 

tej pracy są często·male, zapadłe wioski. 
- - ,- '- ._ ·- ' - · ., I - ., - - ,o.• .,. • • ...__ -- - .,.. 

Po uroczystości wręczenia nagród występy amatorskiego 
zes:połu .. ·Montaż poetycki wierszy o Partii, a potem występy 

taneczne i-chóralne. Oklaskom i~bisom nie ma.dosłownie końca. 

Z kolei z :przyjenmośoią oglądamy występy zespołu Ma­

rynarki Wojennej •. Bo j eszoze i o tym pamiętali no.si mili'-·. 

gospodarze, :pragnący w tym dniu. da6 nam jak najwi~kszą su­

mę wrażeń radosnych i miłych. 

Po cał.ym dniu pełnym wrażeń - powrót. Chyba najpięk­

niejszy. Istna baśń. Z porannej mgły i deszczu ani śladu. 
UstaJ: wiatr i :po niebie pełnym gwiazd wędruje księżyc, od­
bija się migotliwie w falach morza i p~·ószy srebrnym światłem 

na sunący wśr6d fal okręt. Jest -tak cudownie, widok tak - je­
dyny i niedodzienny, że aż ohwyta żi.a1, że ktoś tam w takiej 

chwili może siedzie6 pod pokładem, zamiast chłoną6 całą du-

szą urok t: j nnrsk~~-~ ~r~e jażdżki. 

Tymczasem szybko coraz szybciej zbliżają się brzegi 

Gdyni. Miasto wita nas istną feerią świateł. 
.. ... - .. - -· .... .. .,. - .... - - ... - -· ·-

Koniec podr6ży, -~oniec nowego święta - święta Dzia­

łacza Kulturalno-Oświatcwego. Hracurr.y do codziennej pracy. 

Ale wspomnienie tego dnia na:pewno będzie nar.i ją o:promie­

nia6 i czynić. jeszcze milszą. 

'T\Veteranka" 

---ooo--



KR O NIKA 

Z-okazji-Dnia Działacza Kulturalno-Oświatowego wdniu ll 
ma.ja~ Odbyła się w_. Belweder2':e uro.ozysta dekorac.jA 155 .r;asłu­
żo:n1oh ·· działa ozy 2r , całego kraju - wysokimi odznaczeńia1t.i :pań­
stwowYII11. 

Szczególnie miło nam dcnieś6 na&zym czytelnikom~ że 
Wśr6q niewielkiej liczby 14 u,ób, które otrzymały Oficerski 
R:rzy1;_ Orderu Odrodzenia Polski, znajdu.je się Dyrektor Woje­

"6dzk:1ego Domu. Tw6rozośo1 Ludowej, p-.,Le ckadia -GREWICZ .---
.. - - - .... - - ..... -· - . "' - .. - - ~. ·- 1 ·- . - •. . ,.1 • • - • 

.. .; a, ., ~.. • .... 

Zas.zczytem -tym ozu.je się. x6wnie2ż · uht norowana Redakcja 
naszego Informatora, Dyrektor Grewiczo1wa wchodzi bowiem w 
Skład kolegium „redakcyjnego, 1:--"Informatcr'' jest jednym m 

narzędzi Jej działalności kul tui:aln~-:tH1~ia~_o_~~~ • .. 
. ..... - -- - - - • # .... - • .,,. • - .. - • - -,,...,. • 

Jednocześnie z :przyjernnoś oią komuni.kujemy, że w Mini­

ste~stw1e· Kultury i Sztuki Ofioerski Krzyż Zasługi otrzymał 
wrP:r6bowany przyjaciel naszej plao6wki, Dyrektor .. Departamen­

tu. p:racy K.O. i Bibliotek p • . Czesław KAŁUŻNY oraz'zawsze ży_cz-
11~:r naszym--poozynaniom w dziedzini~ s~~uki·ludowej, Naozel-
2lik Kazimierz PIETKIEWICZ. 

. -

Kawalerskim Krzyżem Orderu Odrodzenia .Polski odznaczo-
ny został na naszym terenie Walerian LACHNI1:T, Kier.artystycz­
ny Sceny- Objazdowej Teatru, ~asz stał.y wykładowca, konsultant 
1 Opieku.n~konkurs6w ~eoytatorskioh ora~ Kazimierz Tymecki, 
Dyrektor.Biblioteki Miejskiej w Gdyni.t Wadim Linoow, kie­
l'Olfnik Biblioteki Powiatowej w. Kartu~aoh··otrzymal Zloty 
Krzyż Zasługi. 1 ·· 

Wszystkim wyr6żnionym zaszczytnymi odznaczeniami skła­
damy &erdeozne grl(.tulaoje. 

x· X 
X 

Jak każdego roku, tak 1 w tym roku Dni Oświaty Książ.ki 
1 l?rasy są okaz.ją. do licznyoh spotkań ozytelnikćw r; autorami 

książek, do zaprezentowania ciekawych wystaw i pckazania do­

:robku . artyatyoznyoh zespoł6w amatorskich. Obok tych imprez 
bardzo miłych 1 potrzebnych, ale okoliozncściowych, ze szoze­

gólnYm naoi~kiem trzeba podkreśli6 coraz częstsze otwieranie 



w tyoh dniach. \V2aśnie t .. r w a ł y o h plao6wek kultury .• 
Takim osiągnięciem tego:t:ocznego maja jest otwarcie Wiej­
skiego Domu Kul tury w Li:puszu. Nowa plac6wka mieści .. w swym 
estetycznie urządzon;ym:wnętrzu Klub Książki i Prasy, kawia­
renkę i kino. 

Lipuszowi postarały si~ dor6wna6 bodaj w części wioski 
i wsie powiatu puckiego, a więc w Starzynie otwarto czytelnię, 
a w Żelistrzewie kącik telewizyjny w pomieszczeniu bibl~ote­
ki gromadzkiej. 

Dni Oświaty jeszcze zresztą trwają, a więc o dalszych 
trwałych - zdobyczach z tego okresu napiszemy w nas.tępnym nu­
merze Informatora. 

X X 
X 

~ . Po raz pierwszy w tym rok~ zorganizowane zostały 
11Najpielcn1e;jszę Dni- Żuław.n.. Vl bardzo bogatpł programie ob­
chod6w pomiędzy l.3 a .-· 20 maja znalazły się imprezy sportowe, 
kulturalne, oświatowe·, artystyczne i gospodarcze, jak np. 
wystawa osiągnię6 gospodarczych powiatu nowodworskiego. Ko­
mitet obchodów zadbał o to, aby każda z miejscowości powia~ 
tu nowodworskiego miała w tych dniach jakąś atrakcję. W sa­
mym Nowym Dworze większoś6 imprez zlokalizowano w świeżo 
odremontowanym Domu Kultury, jak np. wystawy, błyskawiczny 
turniej szachow1, występy teatru lalek i spotkania z lite­
ratami Wybrzeża. Z literatów odwiedziła Nowy Dwór autorka 
11Milioner6w" Stanisława Fleszarowa-Muskat i Stanisław lVIajew­
ski. Pon~dto w kilku miejscowościach powiatu-nowodworskiego 
był ze sw~i ~awędami ka~zubski~~ ~a~ Piepka~ 

"Dni Żuław" zakończyły się w niedzielę . uroczystym 
oddaniem kluczy od miasta J?rzcwodniczącemu Rady Narodowej. 
Wręczająca klucze młodzież, :przybrana w barwne starodawne 
stroje była gorąco oklaskiwana przez zebraną tłumnie publicz-

noś6. 

w sumie "Dni Żuław" dostarczyły wszystkim mieszka11com 
b.wielu wrażeń. Uświadomiły im, jak wiele można wspólnymi si­
lami zdziala6 w dzied~inie upiększenia własnego miasta. 

X X 
X 
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'!VJ • ..:....J,os1.a,a sztum.ka-" 1 w tym roku nie zawiodła mie~zkańc6w 
Sztumu.I ci którzy przył6żyl1 się do zorganizowania Dni 
Sztuma 1 ci, którzy byli tylko obserwatorami, mieli dużo 
satys~akcji z racji sprawnego przebiegu nieprzerwanej taś­
my imprez. Nie zawiódł, jak ~wykle Teatr Objazdowy 1 żywe, 
sprawnie wyreżyserowane przedstawienie "Ciężkich ozas6w" 
Bałuckiego cieszyło si~ zasłużonym powodzeniem. Jeden ~e 
spektakli Eorganizowano tylko dla pracowników PGR. Eo przed­
stawieniu odbyło się ~potkanie~ Dyrekcją Teatru i Aktorami, 
kt6re miało b. serdeozny przebieg. 

W czasie "Wiosny Sztumskiej" zorganizowano spotkanie 
z pisarką Wybrfjeża Stanisławą Fleszarową-Mus~at. 

X X 
X 

W dniu.15, maja z inicjatywy Zarządu Politycznego Po­
morskiego Okręgu Wojskowego w Bydgoszczy odbyła siQ narada 
z udziałem Dow6d~twa Pomor&kiego Okręgu Woj&koweg~ aktywu k.o. 
j 0dnostAk wojskowych 1 przedstawicieli Wydziałów Kultury z 4 
v., o ·i i~. • ·,, ·, .... .; · ·p (\ 1 . ' · .; -P ó :r n o o n e j • 

.• \• ~ . ., .. 'il w - .~ ... ~ ........ -

c ... l e L tej n:.--n\:·Hi:r było omówienie współpracy w dz,ie­
dzinie upowszechniania kultury. Władzom wojskowym zależy bo­
wiem na tym, aby okres odbywania służby wojskowej wykorzy­
sta6 m.inn. w sposób jak najbardziej racjonalny dla podnie­
sienia poziomu umysłowego i kulturalnego żołnierzy. 

- Jeżeli żołnierze w czasie odbywania służby wojsko­
wej - powi~dzial płk, Szydłowski - przy~wyczają siQ uczę­
szcza6 do teatru, nic będą go omijali r6wniet 1 wtedy, kie­
dy wrócą do cywila. 

Jak wynika z wypow:kedzi przedstawicieli wojska; już 
w każdym z województw ws:p6ł:prsca z wydziałami kultury rozwi­
ja się ku obop6lnemu zadowoleniu, co jednak nie znaczy, aby 

1 

nie można było oeiągną6 jeszcze więcej. 

W woj. bydgoskim np. szczególnie ciekawe formy pracy 
rozwija młodziet uniwersytecka w Toruniu, orianizując wspól­
nie z wojskiem dyskusyjne kluby filmowe itp. 
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W Szozeoinie zespoły zawodowe i amatorskie odwie­
dzają czQsto-jednostki wojskowe. Nawet Filharmonia docie­
ra na peryfe:f:ie miasta i daje koncerty dla wojB,ka. 

W województwie gdańskim dowodem zacieśnienia współ­
pracy Wojska z Wydziałem Kultury jest fakt, że przedsta­
wiciele Wojska wchodzą do wszystkich komisji kulturalnych 
jak np. Komisja Kultury WRN, WKZZ, Rada Programowa WDTL 

')"" 

oraz odpo~iedniki tych komisji.w powiatach. 

We wszystkich jednostkach i klubach oficerskich 
Gdańska odbywają siQ prelekcje, przy czym za szczególnie 
p_otrzebne należy uz-na6 pogadanki z zakresu kul tury żyGia 
codziennego i estetyki wnętrz. Wojsko włączyło si~ równiei 
do og61nc~clskiego konkursu recytatorskiego. 

W sumie - stwierdzili to wszyscy zabierający głos -
sylwetka.działacza keo. w wojsku uległa zasadniczej zmia­
nie. Jest. en bardziej aktywny, ma więcej i~~cjatywy 1 nie 
zamyka się już w swej działalności w obrębie środowiska 
wojskowego. 

W planach wo~ska na najbliższą przyszłość leży dotar­
cie do związków tw6rozych i zainteresowanie ich problema­
tyką wojskową w związku ze zbliżającym się 20-leciem Wmjska 
Ludowego. 

Druga sprawa to zaktywizowanie rodzin wojskowych, któ­
re za mało uczestniczą w życiu klubów oficerskich. 

Trzecia sprawa - to koniecznotć utworzenia wojskowych 
zespołów żywego słcwa i teatralnych oraz stworzenia orkiestry 
wojskowej w ka~dym mieśoie wojewódzkim. Orkiestry te będą 
r6wn1e~ do dyspozycji cywil~yah władz wojew6dzkich. 

Owocna narada zako~czyla się wręczeniem upominków dzia­
łaczom wojskowym. 

X X 
X 

Amatorskie zespoły artyRtyc?n~ WojPwódzkiego Domu Twór­
czości Ludowe .i w G·dańsku biorą czynny udział w aktywizacji 
kulturalnej klubów Trójmiasta dając w nich cd c?asu do czasu 
artystyczne występy. 
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Wieczór baśni, przypowieści- i poezji chińskiej wysta­
Wiony w siedzibie WDTL-u, w: kl~bie "Kleks" i w. Klubie Między­
narouowaj Prasy i Książki w Gdyni, spotkał się z dużym zain­

teresow~~~~m _licznie zebranej publicznolci~ . 

Nta pr·6żnują i inne zespoły. Mandoliniści propagują lu-. 
·dową muzykę polską. i radziecką, dając wysti;rY w klubach: TPPR-u, 
w "Kleksi'e" a w klubie pracowników Żeglugi wyRtępu.jąc z.pio­
senką· włoską.. Zespól taneczny występcwał nn placu zebrn11 ludo­
wych, :p:rezentu.jąc widcwisko kaszubslde w układzie chore ogra­
fioznYtn Jana \'[1aśniewskie'go. Zespól spotkał F.i ę z ca.rdzo ser­
decz~ym przyjęciem ze strcny publioznoś o.i. Następnie występy 
Widow-i·ską kaszubskiego w kluqie "Kleks n i w· dc,mu k~dt ury w 

!. Kwidzyn'ie. cieszyły się również duiym powc dzs!1iem t~ 1 widzów i 

dały :pełną satysfakcję twór0Y ulcladu i zesp r ł c wi. 

-ooo-

KOMUNIKATY 
============----~--

Zwycięzcą Ogólnopol8kiego Kcnkursu Rerytatorskiego w 
Łodzi, w pionie szkolnym, zestal MGrcin Idzi.f.~k~ z J~I LiC'.eum 

Qgólnoksztnłoącego w Sopocj/~ ex. aeq_:.:o z Elzti.e:;ą Karkoszką z 
''{ 1

· ~ocławia. 

Z pozostałych recyt~torćw woj. gdatskiego III nagrodę 
otrzymał Leszek Skowro~ski - amator, praccwnik Powszechnej 
8:półdzielhi S:pożywcć~v, a dwa wyróżnienia przypadły w udzia].e 
Janowi Patockiemu studentowi z G'da110lrn 1 Alicji .P1"'elewst:ie j 

- uczennicy z Elbląga. 

X X 
X 

W- okresie od 6 dp 10.VI.br. odbędzie się seminarium 
regi onoznc::H'JCZ·e dla nkty\·m k. o. woje\·;. gdnńc~cie go, poświęc o­
ne \'f a:rmii i Enzurcm. 

W ramach seminarium przer;idz.iane są wykłady VJ dniu 
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6..VI. w Wojew. Domu Twórczości Ludowej w Gdańsku, ul. 

Kor~enna )J/J5 oraz ~1yoieozka db wojew. olsztyi1skiego, 

obe.jm~jącń ziviedzanie obiektów kulturalnych i zabytków 

archi tektury ziemi warmifisko - mazurskiej. 

X X 
X 

W dniach od 2 do 22 sierpnia br. odbędzie się 

)-tygodniowy kur_s dla naucżycieli prowadzących zajęcia 

pozaszkolne /w 5-oiu dyscyplinach: żywe słowo, lalki, 

plastyka, muzykri ·1 choreograf.ta/. 

Kura. odbęd.zie aię" w Gdańsku w Liceum Muzycznym 

ul. Gniln~ nr~3. Poo~ątek kursu dnia 2~VIII. o godz.10-tej, 

Noclegi i wyżywienie zapewnione. 

Zgłoszenia należy kierować na adres Wojew.Domu 

Tw6rozo~o1 Ludowe~ Gdańsk, ul. Korzenna J)/J5. 

X X 

X 

Wojewódzki Dom Twórczości Ludowej w Gąańsku za­

wiadamia, że zeapoly·teatralne mogą·uzyaka6 odpłatnie pra­

wo do wyd;tawienia pełnej humoru komedii muzycznej p.t. 

"Romantyczny Kuzynek" Micozyelawa Jnncmowicz-Terleckiego. 

Z autorem sztuki, grane.j wielok:rotnit.,, dużym 

powodzeniem na terenie-Polaki Południowej - nalety.aię 

porozumiewa6 bezpośrednio pod adresem Tarn6w,ul.Brodz1n­

sk1cgo 23. 

X X 
X 
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P O D Z I E K O W A N I E 
==============-----------

Wojewódzki Dom Tw6rozo~ci Ludowej w Gdahsku składa 

goyc-_:cc __ 1oci ziękowanie Dowództwu Marynarki Wojennej za ~y--

f1nL:c: .L"'\ou~o w zcr.gan~zcwaniu Dnia Działacza Kulturalnego, 
• , J' ~ ::, • a~ szczegolnosc! zn o~aan1e 

oJfrętu .szkolnego "L3k:rn n o 

Ponadto \lIJTL P~.1·e::€cz-nie dzię1: : ..1C \. ,L cuo" Kon~ndr:.rom 

:E'austowi i Gromnickiemu, Kapi tu10wi Ckr~tu nr:::,kra n 1 ca­

łej je go zn 2· od ze za żyr; z 1 i wą troskę , juką ot oczy li gru 1) ę 

1 w :pięlxej \'Jycieczce na Hel i za przyjęcie, 

jakie ~ 0 rrzygctowali. 

Dzie~ Dzinłacza Kulturalno-Oś~iatowego dzięki boga-
-

tej i urozmnic onej op:cawie, jaką st wo:rz;yla dlań ł,Ic:u~ynarka 

\fojenna, pozo.stanie nn dli;.go w p:J.mięci · wszystkich uczestni-

ków tej ir:iprezy i przyczyni .się do z ..... ,'. "i. 13:ri,gnięcia jeszcze 

.; h.ul t ural n o -

o{·,iat or1ymi, Radawi IInrodowy1;2i a Wojskiem. 

DYREKCJA 

\/ojew6dzkicgo Domu Twórczości Ludowe 



. .,,. ~ 

. I 



,:,,:, ...... ', ·~"l; Y.>; •. ;/" ____ _,.,. . ..,..., 

Fot. K. Romanowski 

Dzień Działacza Kulturalno-Oświatowego - 13.V.62 rozpoczęto od złożenia hołdu 
Bohaterom Westerplatte 

Fot. K. Romanowski 

Na okręcie szkolnym „Iskra" humory dopisują mimo deszczu 

I 
I • l 

1 
j 

I 
I 



Fot. K. Romanowski 

Plastyk, Antoni Mironowski, był jednym z za­
służenie nagrodzonych w Dniu Działacza Kultu~ 

ralno-Oświatowego. 

Fot. K. Romanows.>ii 

Przestało padać! Aparaty idą w ruch 



Uczestnicy Szkolnego konlcursu recytatorskiego z zadowoleniem 
w postaci dyplomów i książek 

dumą unoszą swą zdobycz 

Fot. E. Pepliński 

Młodociane audytorium pilnie przysłuchuje się recytatorom biorącym udział w Ogólnopol­
skim Konkursie Recytatorskim i - stawia swoje własne noty ... 



W konkursie recytatorskim 
brała w tym roku udział Kaszubska Brygada W.O.P. 
i 1narynarze. 

' 



Fot. Fr. Maciejewski 

W Miejskim Domu Kullury w Pelplinie otwarto milą kawiarenkę. 
W pierwszym spotkaniu autorskim wziął udział autor „Dziewięciu z nieba" Stanisław 

Majewski. 

Fot. Fr. Maciejewsk'i 

Fragment wnętrza kawiarenki w Pelpliiiskim Domu Kultury. 



W czasie „Wiosny Sztumskiej" tradycyjnie 
już organizuje się liczne wystawy. 



Fragment sztuki St. Fleszarowej-Muskat „Ostatni koncert" w wykonaniu zespołu 

teatralnego M.D.K. we Wrzeszczu (reż. I. $mielecka). 

Wykonawcy sztuki „Ostatni koncert" - i autorka sztuki Stanisława Fleszarowa-Muskat. 
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